è 
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b» Postęp w BZkolnictwie iudowem; Osobli- 


Nr. 182. 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pól- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt, — miesięcznie 
1 zł. 50 cnt. 

Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem 
rocznie 24 zł. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr, 
miesięcznie 2 złr. 

przesyłka pocztową zA granicą: do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr .— do 
Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 
Manuskryptów Redakcja nie zwraca 


We Lwowie Piątek dnia 11. Czerwca 1880. 


Rok XIII. 
Przedyłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Kwawie: 


Biuro administracji Dsiennika Polskiego przy ulicy Akademi- 


ckiej pod 1, 3, naprzeciw Hotelu Zorżia ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipsku, Ba- 
zylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp, Haasenstein & Vo- 
gler; w Wiedniu F. Löb, R. Mosse, Rotter i Spl; w 
Warszawie Rajchman et Frendler Biuro anonsów ; w Pa- 
ryżu pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p, Adama Ciborowskiega 
— Rue Clément, 4, Paris, 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admt- 
nistracji Dziennik 


z Polskiego. «= Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 
Reklamy w rabryce „Nadesłane” 20 ot, sd wiersza. 


nej, która zapanowała po wsiach. Lecz ztąd 
» nie wynikła konsekwencja, którą namiestnik 
W mowie namiestnika, nietyle bole-|wysnuł, że „oględność nakazuje liczyć się 
śnie dotknął brak treści politycznej i ra-|naqał z siłą ludności i ze stosunkami miej- 
żąca sprzeczność jej pod tym względem %'scowemi,* tj. zaprzestać tworzenia i krze- 
mową marszałka, ile raczej dziwne pomię- | wienia nadal nowych szkół, bo byłaby to 
szanie cyfrowych i statystycznych szczegó- | wprost odezwa, aby istniejące ustawy, do 
łów: głodu i nieurodzaju z serwitutami, których uchwalenia kraj w r. 1872 tak 
propinacją i szynkami tabularnemi, propinacji | wielka wagę przywiązywał, nie były wy- 
i szynków ze szkołami ludowemi, Szkół! i|konywanemi ze strony tych, do których to 
nauczycieli z obdłużeniem włościan i an- należy, a x drugiej strony, aby ci, co z 
kiety bydlęcej z ankietą włościańską. Daty mocy ustaw mają obowiązek utworzenia i 
statystyczne są bardzo cennemi rzeczami i| utrzymywania szkoły, liczyli na pobłażliwość 
dają istotnie obraz najprawdziwszy położe- czynników administracyjnych, i ociągali się 
nia, ale w tej Eh nielicowały wcale | og spełnienia obowiązku. 
ani z uroczystością eł wili, ani z nastrojem Jeżeli upadek materjalny, a w szczegól- 
Izby, która wyrazami marszałka była pod- nora W atane obatua OJPECBa, ZEM 
niesiona do wyższego dyapazonu. . |wia owo do ostatecznego niemal kresu po- 
Najboleśniej zaś obszerniejszą publi- sunięte naprężenie wysileń, to konsekwencje 
czność obeszła uwaga namiestnika, doła- tego nie należy adresować w tym duchu, 
czona do podanych szczegółów 0 szko- aby zaprzestano budować szkoły, lub po- 
łach. Każdego niezawodnie ucieszy wyka- wstrzymywano gorliwość w tej mierze ró- 
zany posięp w szkolnictwie ludowem, istnie y voh organów, ale owszem należałoby 
nie 2769 szkół, które z wyjątkiem kilkuset przyłożyć stanowczo rękę do naprawy tego 
sẹ już według nowych ustaw akt że „upadku ekonomicznego, i usunięcia prze- 
wane. Niemniej zajmujący jest fakt, że w | kód, zwłaszcza, iż według zapatrywań, 
szkołach tych pracuje obenie 4000 nau- | których słuszność i uzasadnienie należy — 
czycieli, z których więcej niż "/, posiadają jak się nam zdawało — do rzędu pewni- 
wymaganą nowemi ustawami AJAY ków powszechnie uznanych w świecie cy- 
Ale cyfry te nie nowe były, ani dla po-|wijiżowanym, jednym z głó wnych po- 
słów, ani dla publiczności czytającej dzien- | m o q ów nędzy materjalnej jest 
niki, w których "wsi jeton A CAB inaa da. 
krajowej Rady szkolnej ogłosił był szereg , zk i 
uć ikdłów stosu A civa ludo- |. w Fan się, że A w RE ap 
. Uwaga zaś, w której namiestnik za-| 0» Jest Juz stanowczo nabytkiem wieku 
kk Aa A że ilenia na polu| 1952680, 1 przez nikogo, a najmniej z ust 
taić ad a e SR oh: 2? 7 E o-| wysokiego dygnitarza rządowego nie po- 
zakładania do Gstatecznowo kre-| "inno być podawane choćby nawet w cichą 
dzą na] d 0 sę r ie p | wWatpliwošść, gdy tymczasem mowa namie- 
=l aW a marta atu) Y ĉi stnika przekonała nas, że dotychczas krę- 


się nadal z siłą ludności i ze sto- ci Aa : 
"add 5 „ło.|Gimy się jeszcze w błędnem kółku wyo- 
sunkami miejscowemi każdego czło MSM, a, © wieżki E ch ob 


wieka myślącego dotknąć, musialą gy apo- na Izby towarzyszyło tej uwadze namie- 

Oy. Istnika, jes« dowodem, że w Sejmie naszym 
ibłędne wyobrażenia o wartości i doniosło- 
ści wychowania elementarnego znajdują 
jeszcze niestety zwolenników. 


Onegdaj umieściliśmy z zadowoleniem 
artykuł o ofiarności wielu osób prywa- 
tnych, które zapisami ostatniej swej woli 
stwierdzają zasadę, iż naród oświatą 
rośnie, że oświata to potęga! Jeżeli w 
łonie samego Sejmu zdanie pana namiestni- 
ka nie doczeka się okolicznościowego spro- 
stowania i odpowiedzi, natenczas wypadnie 
nam chyba odezwać się do wszystkich 
ewentualnych testatorów, aby raczyli nadal 
łaskawie pamiętać o potrzebie ciągłego 
wzmacniania tego funduszu, który ofiarność 
kraju w rocznicę 100letnią rozbioru Polski 


Lwów 10. czerwca. 


wie pod względem dydaktyczno - pedagogi- 
cznym nie da się zaprzeczyć, ale nie wolno 
nikomu zapominać, że blisko 8.000 gmin 
w Galicji, jak to wykazały powołane arty- 
kuły radoy szkolnego, pozbawionych jest 
szkół, a z liczby dzieci, znajdujących się w 
wieku szkolnym, niespełna tylko 40°, (w 
przecięciu na cały kraj) korzysta ze szkoły 
ludowej, bo reszta po większej części dla 
braku szkół i nauczycieli korzystać nie może. 
Od czasu zniesienia systemu konsysto- 
rjalnego sprawa zakładania nowych szkół 
stępuje faktycznie bardzo tępo. Wiemy 
sa dobrzė, jakich wysiłków potrzeba na 
to, i bezwątpienia dochodzą one niemal do 
tatecziego kresu wobec nędzy materjal- 


sił przytrzy mywał ją u góry, by tym sposobem łodź 
'w miejscu osadzić. 


' MARZYCIELE. 


Powieść historyczna 
u pierwszej połowy wieku XIX, 


matka wyszła. W chwili gdy pod nogą ziemię 
uczuła, łańcuch długoletnią rdzą gryziony przer- 
wał się w połowie, 4ódź skręciła sią jak piskorz, 
i Czesław w skutek silnego uderzenia równowagą 
straciwszy, wpadł w wodę. Na brzegu z przera- 
żenia wszyscy skamienieli. Niebawem biedny mło- 
dzieniee na powierzehni się pokazał i na znax 
trwogi jedną ręką podniósł do góry. Nieszczęśliwy 
nie mógł nawet głosem wzywać pomocy | Pan Ka- 
mieniecki chciał do wody wskoczyć, lecz mu w tem 
przeszkodzili paroch i Radwański, przemocą go 
zatrzymawSzy. 

Semigina vchłonąwszy z pierwszego przestra* 
chu, przeżegnał się i głową na dół, jak szczupak 
w wodę sią rzucił. Dłuższy czas żadnego widać 
nie było, tylko piana na powierzchni kipiała.... 
nareszcie ukazał się Semigina, ciągnąc za sobą 
na pół martwego Czesiawa. Wtedy dopiero wie- 
Śniacy, chwytając jeden drugiego za jące, utwo- 
rzyli długi łańcuch, odważniejst weszli do wody i 
tak pomogli Semiginie na brzeg sią dostać. 

W kilka minut Uzesław oczy otworzył, i mo- 
wą nie mogąc, podziękował obecnym przynajmniej 

Jeszcze chwila — jeszcze kilka uderzeń — na- | uśmiechem. lego atoli, który mu życie ocalił, nie 
reszcie do chaty przypłynęli. było przy nim. Ponieważ hrabia gniewał się na 
Semigina ze zręcznością wytrawnego maryna- | Semiginę, więc ten usunął mu się z przed oczu, i 


LJ 
| Napisał 


A. Robak 
| (Cilag daly.) 
> Pomoc Semiginy okazała się niezbędną; bez 
niej Czesław nie byłby celu osiągnął. Na środku 
rzeki prąd tak był gwałtowny, że zaledwie złą: 
czonemi siłami, maggia trzymać się równej linji i 
do chaty płynąć. Prócz tego należało ciągle to 
odtrącać, to wymijać najróżnorodniejsze przedmioty, 
które woda niosła. 

Było już niedaleko, może o sto sążni od chaty, 
gdy dał się słyszeć trzask gwałtowny, chata ko- 
iysać się zaczęła potem pękła, jakby ją kto nożem 

rzedzielił, i jedna jej połowa z wodą popłynęła. 

a brzegu poduiósł się okrzyk przerażenia — Uze- 
wlaw oczy sobie zasłonił. Gdy po chwili spojrzał 
na dawne miejsce, twarz mu zajaśniała nieziemską 
radością, bo oto komin sterczał jeszcze nad wodą, 
a przy kominie stała matka z dziatkami. 


rza, uchwycił się jednej belki, która sterczała, łań- |stojąc w głębi za tłumem spoglądał ukradkiem,ku 
cuch do niej przywiązał, i prędzej niż to możemy |miejscu gdzie Czesław sią znajdował. Hrabia je- 
opowiedzieć, wydrapał się na strzechą. Uzesław |dnak nie należał do ludzi obojętnych na czyny 
tymezasem stojąc na dole, pomagał kobiecie i jej |szlachetne. Sam też odszukał Semiginę, wziął go 
synkowi dostać się do łodzi. za rękę i do głucho-niemego przyprowadził; na- 
W kilka minut wracali uszczęśliwieni. zas |stępnie przemówiwszy kilka słów stosownych, W 
był najwyższy. Zaledwie od chaty odbili, pły- | przytomności całej gromady obdarzył go wolnością, 
nace drzewa uderzyły o jej resztki, poczem ną- |oddając mu także na własność tę ziemię, którą 
stąpił nowy trzask i wszystko zginęło wśród fal|uprawiał. W tłumie dał się słyszeć samer podzi- 
odmętu. wienia. Wszelako byli i tacy, którzy mówili: | 
Powrót był jeszeze trudniejszy. Siła prądu Bihme, to Szczęście złodziejskie! Poczci- 
zamiast słabnąć, coraz sią zwiększała, wicher dął | wemu chrześcijaninowł nie uda sią nie takiego. 
od zachodu, i wodą wysoko podnosił. Bóg im Odiąd Semigina żył sobie jak szlachcic jaki, 
atoli dopomógł, bo szezęśliwie do brzegu dobili. | Gospodarstwo szło mu wybornie, dobytek z każdym 
ołaniom, okrzykom radości końca nie było. |rokiem się powiększał, „chatą nad Dniestrem stała 
Kamieniecki jak dziecko sią rozpłakał, a ke.|się dla jednych przedmiotem podziwu, dla drugich 
jkowski na mokrej ziemi uklęknąwszy, sędziwą | zazdrości, Do szczęścia, jak sam mówił, nie mu 
Biowe odsłonił, Bogu dziękując za łaską w tej|więcej nie brakowało, prócz uczciwej synowej, 
ili okazaną, ktoraby go wnukami obdarzyła, i przy której by 
Bemigina z łańcuchem w ręku pierwszy wy- |na starość mógł po pracy odpocząć. A jego Iwa- 
skoczył, Pospieszyli mu inni z pomocą i łańcuch |sia zrobił się chłopiec wcale rozumny, dorodny i 
och pracowity, ojciec zatem słusznie się spodziewał, 
gi że we wri znajdzie sią przecie córka gospi 


WY czasem na prze- 


długą, którą mu 


cili, zesław stanął im 
m ko j żer 


przeznaczyła na fundowanie nowych szkół 
i pomaganie podupadłym gminom w tem 
dziele, które mimo niektórych zapatrywań, 
przypominających niedawny wniosek Lich- 
tensteina, uczyniony w Radzie państwa o 
ograniczenie przymusu szkolnego, pozosta- 
nie dla nas i w naszych stosunkach naj- 
pierwszem i najwyższem. 


Sesja sejmowa. 

VII. Popieranie melioracyj grunto wych 
Wydział krajowy przedłożył był Sejmowi sprawo- 
zdaniam z dnia 5. sierpnia 1878 projekt ustawy 
o popieraniu melioracyj gruntowych. Projekt ten 
zbadała z polecenia Sejmu komisja kultury krajo- 
wej, a poczyniwszy w nim zmiany, na które Wy- 
dział krejowy już w ciągu obrad kvmisji się zgo- 
dził, przedłożyła takowy Sejmowi. Sejm jednakże, 
załatwiając sprawozdanie komisji, postanowił na 
posiedzeniu z dn. 14. pażdziernika 1878 ze wzglę- 
du na bliski termin zamknięcia sesji sejmowej, u- 
sunąć z porządku dziennego rozprawy i głosowa- 
nie nad projektem komisji, w skutek czego spia- 
wa ustawy o popieraniu melioracyj gruntowych 
pozostała niezałatwioną. 4 tego powodu Wydział 
krajowy przedkłada ponownie projekt ustawy 0 po* 
pieraniu melioracji w brzmieniu, jakie mu nadała 
komisja kultury krajowej. Ważniejsze postanowie- 
nia jego są: 

Upoważnia sią Wydział krajowy do zacią- 
gnienia imieniem kraju pożyczki do wysokości 
1,000.000 złr. w eelu dostarczenia funduszów w 
pierwszym rzędzie spółkom wodnym. zawiązanym 
na podstawie ustawy krajowej z l4go marca 1575 
Nr. 38 Dz. u. kr., niemniej pojedyńczym właści- 
cielom gruntów na uregulowanie biegu wody nie- 
spławnej, wykonanie robót chroniących od zalewu, 
osuszanie przez rowy lub dreny, a wreszcie nawo- 
dn enie gruntów ($. 1.) 

Spółki wodne lub właściciele gruntów, chcący 
korzystać z tej pomocy, mają: 

a) wykazać parcele stałego katastru, lub czę- 
ści tychże, do których będą się odnosić zamierzo- 
ne roboty; 

b) określić rodzaj zamierzonych robót i ko- 
rzyści, które mają być osiągnięte przez ieh wy- 
konanie; 

e) oznaczyć w przyblikaniu czas. w którym 
w roboty mogłyby być rozpoczęte i ukończone; 

d) przedłożyć należycia sporządzony plan i 
kosztorys zamierzonych robót, albo wnieść żądanie, 
aby Wydział krajowy polecił sporządzić plan i 
kosztorys tych robót na koszt proszącego, 
pał, winien złożyć lub zabezpieczyć edpowiednią 

wotg; 

e) oznajmić, w ilu latach życzą sobie spłacić 
kapitał, który będzie im udzielony na pokrycie ko- 
sztów zamierzonych robót (S$ 8. i 10.); 

f) oświadczyć, iż poddują się warunkom wy- 
szezególmionym w regulariuie, wydanym na pod- 
stawie tej ustawy przez Wydział krajowy. 

Nadto winna spółka wodna przedłożyć doku- 
ment uznania przez władzę polityczną powiatową 
w myśl $. 56. ust. kr. wodnej z 14. marca 1875 
Nr.38 Dz. u. kr. wystawiony, zaś pojedyńczy wła- 
ściciel gruntu winien przedłożyć orzeczenie tejże 
władzy, że zamierzona melioracja przyczyni się 
niewątpliwie do podniesienia przychodu grunto- 
wego. 


e Å E a m ZZA 


dzieja. 


Celem wydania takiego orzeczenia, winna 
władza polityczna przeprowadzić przy pomocy 
znawców dochodzenie, którego koszta ponosi 
strona, w sposób wskazany w ustępie d) tego pa- 
ragratu ($. 2.) 

Wydział krajowy rozpoznaje rozmiar i poży- 
tek zamierzonych robót, a skoro zatwierdzi plan i 
kosztorys i przychyli się do żądania proszącego, 
natenczas wyda pisemne przyrzeczenie, iż wypłaci 
mu sumę odpowiadającą kosztom robót. objętych 
planem, a wykazanym w kosztorysie, która w kon- 
eu obliczoną i dopełnioną zostanie w myśl $. 10., 


"|a następnie zwróconą funduszowi pożyczkowemu 


według postanowień $. 11. tej ustawy, i że na ra- 
chunek tej sumy dawać będzie zaliczki na pokry- 
cie kosztów wykonanej częci robót.  Koszta roz- 
poznania zamierzonych robót, a w szczególności 
sprawdzenia planu i kosztorysu przez organa Wy- 
działu krajowego , lub powołanych znawców, po- 
nosi proszący w sposób w §. 2. lit. d) oznaczo- 
ny ($. 3.) 

Obliczenie sumy przeznaczonej w myśl $. 3. 
na pokrycie kosztów wykonanych robót, następuje 
po sprawdzeniu przez Wydział krajowy, iż te ro- 
boty zostały w myśl zatwierdzonego planu usku- 
tecznione. W sumę tę wchodzą: 

Wypłacone zaliczki, ewentualnie kwoty wyło- 
żone przez Wydział krajowy na dokonanie robót 


w własnym zarządzie wraz z proceniami od dnia 
następnie kwota 


wypłaty aż do dnia obliczenia; 
dodatkowa na pokrycie kosztów poniesionych w 
celu dostarczenia kapitału; w końcu sprawdzone 
dyety i koszia podróży inżyniera lub znawców, 
obliczone za każde półrocze z osobna wraz z pro- 
centami od każdej półrocznej kwoty od końca pół- 
rocza aż do dnia obliczenia. ($. 10.) 

Suma subwencyjna rozłożoną zostanie na 
liczbę lat nieprzekraczającą 25 i spłaconą będzie 
funduszowi pożyczkowemu przez E aare gruntu, 


a względnie spółkę wodną w półrocznych ratach 


amortyzacyjnych z procentem, w wysokości pro- 
centu przez Wydział ustanowionego i z */, °, do- 
datkiem na koszt administracji. ($. 11.) 


Spłata rat amortyzacyjnych przez właściciela 


gruntu, na którym wykonane zostały przy pomocy 
kraju roboty melioracyjne, jest ciężarem grunto- 
wym, ma równie jak prestacje do spółki wodnej 
aż do wysokości 8-letnich zaległości pierwszeństwo 
przed innemi ciężarami rzeczowemi, bezpośrednio 
po państwowych podatkach i publicznych należy- 
tosciach, a raty zaległe 


Biuro melioracyjne przy Wydziale krajo- 


wym rozpoczęło z początkiem roku 1879 swoją 


czynność w myśl instrukcji, wydanej przez Wy- 
dział krajowy dnia 20. grudnia 1878. Czynność 
tego biura od 1. stycznia 1879 do 31. grudnia 1879 
była następująca : 

A) Do wiosny, to jest do czasu, w którym 
przyjęto dwóch inżynierów pomocników dla rozpy- 


częcia zdjęć niwelacyjnych na prowincji, wykoń- 
czył inżynier Seweryn Karpuszko następujące pla- 
ny, rozpoczęte przez niego jeszcze w biurze melio- 
racyjnem komitetu e. k. gal. Tow. gosp. a miano- 


wicie : 

1. Plan drenowania 190 morgów roli i łąk 
dla p. K. Krzeczunowicza w Bouszowie. 

2. Plan osuszenia 60 m. łąk dla ks. A. Sa- 
piehy w kluczu zapałowskim. 3. Plan nawodniania 


50 m. łąk tamże. 4. Plan nawodniania 24 m. łąk 
dla p. A. Ebenberga w Żurawicy górnej. 5. Plan 


—— 


rzucono, oparł? o dno wody, sam zaś z wszystkich | która odważy się wyjść ga syna dawnego Zło-|długoletniem doświadczeniem na arenie dyploma- 


tycznej, Polska może być zbawioną jedynie przy 


Od owej powodzi, której wspomnienie, mimo | współudziale państw europejskich, co niewątpliwie 


milei, Semigina został jej ulubieńcem. Ilekroć Zo- 
baczyła go koło ogrodu. w polu, lab na drodze, 
wszczynała z nim rozmową ; na święta posyłała mu 
najlepsze przysmaki; kilka razy chciała mu dać 
parę cwancygierów, tych jednak nie przyjął, ale 
co najważniejsze, pewnie to, że niekiedy, lubo to 
się rzadko zdarzało, udawało jej się zaprowadzić 
do chaty nad Dniestrem samą nawet hrabinę. 
Usiadłszy na ławce jodłowej, którą Iwaś wynosił, 
przegawądziły z Semiginą tak czasem godzinę i 
dłużej, a gdy odchodziły, on je ze łzami w oczach 
By i wziąwszy synta za rękę, zawsze mu 
mawiał: 


Pierwszy wyskoczył chłopiec, po nim na brzeg że jej sama nie widziała, utkwiło w pamięci Ka- | nastąpi, jeżeli te utwierdzą się wpierw w przeko- 


naniu, że po rozbiorze Polski równowaga została 
zwichniętą, skutkiem czego Europa jęczy ‘pod 
ciągłą grozą wojny. Dyplomacja polska — mówił 
dalej książę — powinna mocarstwa napełnić tem 
przekonaniem, lecz gdy æ drugiej strony, żadne 
z nich tak długo nie odważy się stanąć w naszej 
obronie, dopóki nie nabierze pewności, że w razie 
rozpoczęcia wojny my sami energicznie je poprze- 
my, przeto książę był zdania, że kraj powinien 
sią już tera organizować i przygotowywać, aby 
go wypadki nie zaskoczyły. Znaczyło to innemi 
słowy, iż w części podzielał i on przekonania 


Censralizacji, która konspiracją uważała za nie- 


— Pamiętaj kochać, ezcić i być =dzięczaym | alga, a różnił się x nią jeno co do celu. Pod- 
J 


tej panience, bo to anioł! | i 
Hrabia, jakkolwiek jeszcze nie powątpiewał o 


uczciwości Ulauera, przekonawszy się naocznie jak 


bohatersko Semigina zachował sią w czasie po- 
wodzi, zaczął przypuszczać, iż mandatarjusz omyliż 
się w sądzie o tym człowieku, i dla tego odtąd 
więcej go nie pędził, jeśli przypadkiem spotkał 
go w pobliżu pałacu. 


W pięciu leciech, które ubiegły, Pan Kamie- 
niecki tylko jeden raz jeździł do jedynaka do Pa- 
ryża. Jakoś tak się gkludało, że syn barona Gol- 
dziekiego, Gucio, starszy od Achilika o lat ośm, 
którego ojciec, jak powiadał, jedynie dla „dobrego 
tonu“ zostawił na pensji w Paryżu, mimo, iż wy- 
rostkowi już co innego byto w głowie, brał za- 
wsze młodego Kamienieckiego pod swoją opieką 
i do Bouatyna go przywoził. Przed dwoma jednak 
laty Gucio niebezpiecznie zachorował, i wtedy to 
hrabia musiał sam do taryża pojechać. Nie ża- 
łował tej podróży. Przeszło dwa tygodnie zabawił 
nad Sekwaną, 8 chociaż nie obracał sią w różnych 
obozach emigracyjnych, jak to niegdyś czynit ks. 
Czajkowski, i wróciwszy do domu iak samo jak 
przed wyjazdem nie wiedział co się we Francji 
dzieje, za to po dłuższej rozmowie z ks. Adamem 
był już pewny, że odtąd drogę wiodącą do zba- 
wienia ojezyzny miał jasno wytyczoną. 

Książę mówiąc mu o niebezpiecznych zabie- 
gach Towarzystwa demokratycznego, e właściwie 
jego władzy wykonawczej, wersalskiaj Centrali- 
zacji, która ruchem przedwczasnym, sprawę zba- 
wienia ojczyzny zamiast przyspieszyć, moze eo* 
tnąć o lat kilkadziesiat. oŃdwiadnev? nsstanni» *- 


i powstanie Polskę bawić, książę 


czas gdy Uentralizacja spiskowała, aby przez ogólne 
Pols Życzył sobie agi- 
tacji spokojnej, któraby na ky Mn 
zawikłan, przeważyła szalę wypadków na naszą 
korzyść. Kto się bardziej łudził, tradna zaiste 08%" 
dzić. Uentralizacja łudziła sią wierząc, że naród, 
który od kilku wieków chyląc się do upadku, nie 
był w stanie pokonać chocby jednego tylko wroga, 
mianowicie wewnętrzną anarchją; politycznie u- 
padłszy, potrafi po kilku latach agitacji, zwalczyć 
nietylko tą samą anarchję, którą dotąd miał w 


s, | r vedy śŚciągume w drodze 
, | politycznej egzekucji. ($. 13.) 


nawodniania 80 m. łąk dla p. B. Skibniewskiego 
w Balicach. 6. Drenowanie 50 m. roli tamże. Za- 
projektowano więc: Drenowania 240 morgów, na- 
wodnienia 134 morgów, osuszenia 60 morgów. 
Razem 48% morgów łąk. 

B) W ciągu roku 1879 zgłosiło się 25 stron 
do biura melioracyjnego, między niemi także ko- 
miiet e. k. Towarzystwa rol. w Krakówie. 

Stosownie do zgłoszeń zbadano ma“ miejscu 
życzenia stron interesowanych lub też załatwiono 
sprawy wchodzące w zakres ustawy wodnej z dnia 
14. marca 1875 — we wszystkieb wskazanych 
miejscowościach z wyjątkiem niektórych, gdzie z 
powodów niezależnych od biura nie nastąpiło bliź- 
sze porozumienie co dv dnia wyjazdu inżyniera. 

C) W roku 1879 uskuteczniono zdjęcia niwe- 
lacyjne w 11 majątkach, w każdym po kilka 
objektów. 

Ogółem zniwelowano w r. 1879: 271 morgów 
roli dla dranowania, 809 morgów łąk dla osusze- 
nia i częściowego nawodnienia, 387 morgów sta- 
wu dla osuszenia, razem 1467; morgów i 87 kilo- 
metrów rzeczek, potoków i kanałów dla uregulo- 
wania odpływu wód.; 

D) Szczegółowe plany wraz z opisem i koszto- 
rysami wypracowano w biurze melioracyjnem po 
koniec r. 1579 dla 7 majątków, między innemi 
także dla fundacji hr. Skarbka. 

Razem z powyżej pod A) wykazanymi plana- 
mi wypracowano w r. 1879 plany: Dla drenowa- 
nia 818 morgów roli, dla nawodnienie 154 mor- 
gów łąk, dla osuszenia 848 morgów łąk: Ogółem 
515 morgów. 

E) Z zaprojektowanych w r. 1879 robót me- 
lioracyjnych przeprowadzono w całości lub w czę- 
ści: 1. Nawodnienie 24 m. łąk w Zurawicy (w 
całości.) 2. Drenowanie 42 m. roli w Bezku (w ca- 
łości). 8. Drenowanie 16 m. roli w Jaćmierzu (w 
części). 4. Osuszenie 180 m. łąk w Czerlanach 
(w części). 5. Eksploatację torfu maszynowego w 
Czerlanach. 6. Osuszenie i nawodnienie łąk w Ba- 
liceach (w części). 7. Osuszenie 15 m. korezunku 
w Ozechach (w części). 

Oprócz powyżej wykazanych. załatwione zo- 
a przez biuro melioracyjne = następujące czyn- 
ności : 

a) Wypracowano statut dia spółki wodnej 
dla regulacji rzeki Świcy pod Sokołowem i dla 
osuszenia 800 m. łąk nad rzeczką Tudynką w Pod- 
hajeckiem. 

b) Obrachowano siłę wody dla zakładów wo- 
dnych w Lubieniu. 

e) Interweniowano na żądanie stron intereso- 
wanych w sprawie regulacji rzeki Sołokii w 
Bełzkiem. 

d) Przyczyniono się do załatwienia w: drodze 
polubownej sporu w sprawie wodnej pomiędzy do- 
minium Głęboka a dominium Czaple w Sambor- 
skiem. 

Nakoniec nadmienić należy, że inżynier J. 
Jankowski był przez dłuższy czas zatrudniony w 
departamencie IV. sprawą Peg ach górnego Dnie- 
stru i innemi sprawami regulacyjnemi. 


F'andacja śp. Konstantego Zahorskiego. 
Zmarły we Wiedniu d. 19. marca 1878 Zahorski, 
były inzynier i oficer sztabowy korpusu dla komuni- 
kacyj wodnych i lądowych, jakotek dla budowli pu- 
blicznych w słudbie rosyjskiej, zapisał ostatniej woli 
rozporządzeniem z dnia 8. lutego I 5. marca 1878 
wszystkie swoje kapitały, a to 576 000 złr. w pa- 
pierach wartościowych a 8.200 złr. w asygnaiach 


— Między innemi — kończył książę — powin- 
niście myśleć o podniesieniu dobrobytu, co w cza- 
Bach teraźniejszych da sią najłatwiej przez prze- 
mysł uskutecznić. Anglja i Francja zawdzięczają 
przemysłowi swoją potęgą. Niemcy za ich przy- 


(kładem oburącz się go chwyciły, czemuż by więc 


i Polska, która tylu zdolnych ludzi wydała. nie 
miala na tem polu osiągnąć świetnych rezultatów ? 
Pamiętajcie również, że sprawa włościańska, któr 
Prusy rozwiązały już u siebie, prędzej lub później 
będzie także załatwiona w Asstrji i Rosji, ce gdy 
nastąpi, nie jeden szlachcic znajdzie się w trudnem 
położenin. Należy zatem już dziś myśleć o no- 
wych źródłach dochodu, którego fabryki najła- 
twiej i najpewniej wam dostarczaji,. 
Wrażliwy umysł pana Kamienieckiego, był 
tem olśniony, Wsgak to coś zupełnie nowego, a 
rzytem korzystnego i dla kraju zbawiennego ! 
Nass przyjaciel czuł się też zupełnie szczęśliwym, 
jak skoro w dalszym ciągu z ust księcia usłyszał, 
że fabryki z tego jeszcze powodu są dla nas po- 
żądane, iż ze stanu włościańskiego wyrabiają 
liczny zastęp robotników, którzy ucząc się pisać i 
czytać, są lepszymi niż chłopi eynami ojczyzny. 
Odtąd pan Kamieniecki dla dobra Polski myślał 
ciągle o fabryce i z głową tak, nabitą z Paryża 
wyjechał, 
„., W drodze poznał Polaka, syna wychodźcy, 
który właśnie ukończył był we Francji szkołą 


krwi swojej, leca w dodatku jeszcze trzech najpo- politechnicaną. Wszeząwszy a nim rozmową o tam 


tężniejszych mocarzy Świata; a ks. Czartoryski 
nie w mniejszym stopniu łudził się mniemając, 


i o owem, zszedł na stosunki krajowe i wręch 
go zapytał, jakie też w.jego mniemaniu należałoby 


że w narodzie można agitować i mimo to trzymać |w Galicji fabryki zakładać. Młody człowiek, cho- 


go na wodzy. Gdyby tak było, sztuka rządzenia 
należałaby do rzeczy najłatwiejszych. Tymczasem 
jest ona właśnie dla wego najtrudniejszą, że na- 
rody nie rozumieją, tylko czują, ten zaś kto stoi 
na ich czele, musi bez przerwy jść za wskazów- 
kami zimnego rozumu. Uczucie raz rozkołysane, 
buntuje sią przeciw rozumowi i wojną mn wy- 
daje, poczem albo pierwsze, lub też drugi zwy- 
cięża. Stvkroćjtedy łatwiej agitować, niż agitacją kie- 
rować, a najtrudniej odkładać na lata wybuch wulka< 
nu, gdy ziemia u Jego szezytu już ogniami przepalona, 

Hrabia chciai się koniecznie dowiedzieć, co 
książę pod słowem „agitacja“ rozumie, ten jednak 
dawał mu co do tego odpowiedzi dość niejasne i 
wymijające; gdy jednak ciekawość jego zamiast 
Słabnąć, raczej sią zdwajała, książę rzekł uroczy- 
ście, że w tem wyrażeniu zamyka całą pracą na- 
rodową, dążącą do podniesienia wszystkich sił, tak 


ciaż w Galicji nigdy nie był, wiedząc, jaką jest 
ej ziemia, odpowiedział, że ponieważ buraki do- 
rze się tam udają, przeto możnaby śmiało zac 
kładać fabryki cukru. 

> — Nie.. cukrownia mi się| nie podoba, cus 
kier tylko zęby psuje — odpowiedział pan Kamie- 
niecki. — Zresztą słyszałem, że mamy ich już 
kilka. Jabym chciał coś całkiem nowego i pra- 
ktyczniejszegu. 

— W takim razie niech pan dobrodziej Za- 
łoży fabrykę sukna. Wełny macia w Galicii po- 
dostatkiem, która dziś za granicę odchodzi. Ręczą, 
że taka fabryka będzie miała świetne powodzenie. 

— Wiesz pan, to myś! genjalna! Jak tylko 
do Wiednia przyjadę, wyrobią sobie koncesją na 
tabryką sukna, wiem, że mi jej ks. Metternich 
nie odmówi, i choćhym miał kilka folwarków 
sprzedać, zaraz wezmę się do roboty. Oho! 


2 
kasowych, wszakże po strąceniu długów w sumie 
49.898 złr. i legatu 12.050 rubli, w jednej połowie 
na zakłady dobroczynne, w jednej czwartej części 
na utrzymanie kościołów a w jednej czwartej na sty- 
pendja dla „uczącej się młodzieży — wszystko zań 
dla ludności polskiej, wyznania rzymsko-katolickiego, 
mieszkającej w Austrji. 

Zaraz po śmierci sp. Zahorakiego powstały spory 
tak co do kompetencji ck. sądów austrjackich do pro- 
wadzenia postępowania spadkowego — poselstwo bo- 
wiem rosyjskie w Wiedniu zażądało było, ażeby per- 
traktacja spadkowa prowadzoną była przez sądy ro- 
syjskie — jak niemniej co do ważności ostatniej woli 
rozporządzeń áp. Zahorskiego. W tym ostatnim kie» 
runku wystąpili prawni spadkobiercy. 

Sprawa toczyła się w obec sądów wiedeńskich 
przy interwencji ck. nitazo austr. prokuratorji skarbu, 
tudzież mianowanych przez óp. fundatora egzekuto- 
rów testamentu i zakończoną została ugodę sądową, 
z mocy której wyznaczono na wyżej wskazane celo 
numę 95.000 sir. w gotówce wolną od wszelkich 
oplat rządowych, które prawni spadkobiercy wzięli 
na siebie. 

Za gotówkę powyższą zakupiono galicyjskie obli- 
gacje indermanizacyjne w imiennej wartości 70.800 złr. 

bligacyj austrjackiej renty państwowej w 
imiennej wartości 32.500 złr., które to efekta czynią 
razem przeszło 4.700 złr. rocznego dochodu. 

Dla porozumienia się z mianowanymi przez śp. 
fundatora pięciu egzekutorami testamentu względem 
urządzenia fundacji, delegowal Wydział krajowy człon: 
ka swego p. Oktawa Pietraskiego. 

Z czynności podjętej w tym przedmiocie spisany 
został protokół, który zawiera główne zarysy przy- 
zziego urządzenia fundacji i posłuży za podstawę do 
wygotowania listu fundacyjnego. 

Postanowieniami głównemi byłyby następujące : 

1) Fundacja nosić będzie po wieczne czasy na- 
zwą: „Zapis Konstantego Zahorskiego.* 

2) Kapitał fandacyjny jest nienaruszalny, a tyl- 
ko odsetki tegoż mogą być obracane na cele fun. 
dacji. 

i 3) Z fandacji korzystać może wyłącznie tylko 
mieszkająca w państwie anstrjackiem ludność polską 
rzymako-katolickiego obrz, 

4) Kapitał żelazny ma być podzielony na cztery 
równe części z przeznaczeniem dwóch czwartych na 
korzyść zakładów dobroczynnych, jednej czwartej na 
utrzymanie kościołów katolickich, wreszcie jednej 
czwartej na stypendja. 

Zarząd faudacji spoczywa będzie w reku Wy- 
działu kraj. galicyjskiego. 

Egzekutorowie testamentu wymienili w protokole 
10 zakładów dobroczynnych, które otrzymać mają 
wsparcie z pierwszych dochodów fandacji w kwotach 
ściśle określonych, na pewien dłuższy lub krótszy 
przeciąg czasu. 

Resztę dochodów teraźniejszych, jakoteż docho- 
dy, kióre będą do dyspozycji po upływie czasu, na 
które otrzymają wsparcie pierwsze 10 zakładów do- 
broczynnych, rozdzielać będzie Wydział krajowy w 
ten sposób, iż co roku poda do wiadomości powsze- 
chnej kwotę, jaka będzie do dyspozycji a następnie 
rozdzieli takową pomiędzy te ze zgłaszających się za- 
kladów, które wsparcia takiego będą uajgodniej- 
szami, 


Obdarzony zakiąd pobierać może wsparcie z fun: 
dacji prawidłowo bez przerwy tylko przez lat dwa; 
po przerwie co najmniej jednego roku mote zakład 
taki otrzymać znowu wsparcie. 


kościeły lwowskiej kaz, 

roku przyjdzie kolej na kościoły krakowskiej djece- 
zji; w trzecim roku otrzymają zasiłek kościoły dje- 
cezji przemyskiej; zań w czwartym djecezji tarnow- 
skiej. BRozdawnictwo wykonuje Wydział krajowy na 
propozycję właściwego ordynarjatu, który następnie 
s użycia zasiłków składa liczbę Wydziałowi kra- 
ewemu. 

Wyżej wyrażona koiej, w której cztery- djecezje 
obrz. łac. po sobie następują, powraca co lat cztery, 
przedtem jednak otrzymają zasiłki 9 kościołów waka- 
zanych ku temu przez egzekutorów testamentu śp. 
Zahorskiego. 

Stypondjów wypłacać będzie fundacja śp. Za- 
horskiego cztery, a to: jedno na 350 złr, dla ucznia 
azkoły sztuk pięknych w Krakowie; dwa po 300 
alr., z których jedno dla ucznia oddającego się nauce 
gospodarstwa wiejskiego, zać drugie dla ucznia po- 
święcającego niej technologji chemicznej lub mechani- 
cznej; wreszcie jedno stypendjam na 200 złr. dia 
ucznia azkoły przemysłowej. Wolno jednak będzie 
Wydziałowi krajowemu, jeżeliby tego potrzeby kraju 
wymagały, obracać wszystkie dochody przeznaczone 
na stypendja ku wspieraniu młodzieży pracującej na 


polu sztuki lub umiejętności, w pewnym szczegól: |jaka znicili do naczelnego prezesa p. Günthera 
się najwięcej być na] <u tko’ , 
„wi Sewaaberska, wszyscy w mieście tutejszem 


nym kierunku, jakiby okazal 
czasie. 

Liczbę acypendjów wzrastać ma w miarę wzro- 
sta dochodów fundacji. 

Te s4 główne zarysy przyszłego urządzenia fan- 
dacji śp. Konstantego Zahorskiego, która po zała 
twieniun zwykłych formalności, prawdopodobnie już 
w niedługim czasie wejdzie w wykonanie. 


Austrja i Węgry. 


Praga 8. czerwca. Koła wiernokonstytucyjne 
zajmują się bardzo gorliwie projektem noweli do 
ordynacji wyborczej sejmu czeskiego. Projekt znuj- 
duje się już w ręku namiestnika Czech i ma być 
jutro oddany marszałkowi sejmu. (Został już wczo- 
raj 9. złożony w sejmie czeskim. Red. D. P.) Po- 
wiadają, że projekt rzeczony zostanie odrzucony, 
i że już nawet w komisji zostanie bez wszelkiej 
ostentacji pogrzebany. W projekcie tym zniewolo- 
neby było stronnictwo wiernokonstytucyjne do 
zupełnego zrzeczenia się większości.  Dotychezas 
sejm czeski miał z większych posiadłości 70 de- 
putowanych, a mianowicie z dwóch grup. Z gru- 
py majoratów wybierano 16 posłów , 8 reszt po- 
słów w liczbie 54 wychodziła z dóbr koronnych. 
Tak w pierwszej, jak w drugiej grupie wiernokon- 
stytucyjni mieli r M większość. , 

Według noweli projektowanej wybory z więk- 
szych posiadłości dzielić się mają na sześć kate- 
goryj. Majoraty mają stanowić z najwyżej opodat- 
kowanemi posiadłościami większemi jedną grupę. 
Deputowani z tej kaiegorji stanowiliby razem 
zwarte stronnictwo feudałów. Wielkie bowiem do- 


bra Lobkowiezów. Sehwarzenbergów, Nostitza i) 


Thuna, w skutek sumy opodatkowania , przekra- 
czającej 10.000 złr., miałyby zawsze dla swych 
członków zapewnioną w wyborach większość nad 
wiernokonstytucyjnymi. Postanowienie to w noweli 


N 


DZIENNIK POLSKI 


zrobione zostało na podstawie artykułów zasadni- Zgoła pod każdym względem stosunki w cza- 
czych, które najwyżej opodatkowanej własności | sach naszych są opłakane. System, skład nauczy- 
wielkiej zapewniały dwadzieścia głosow wirylnych | cieli, tryb ich postępowania — wszystko to nie 
w Sejmie. I winnych jednak grupach, tworzonych | wytrzymuje żadnej krytyki. Czyż np. taki pan 
przez nowelę, mieliby teudalni zapewnioną wię-|Bensch, któremu w piśmie naszem w ur. 161 z 
kszość. Większość — jak Tagblałć mówi — sztu- |roku przeszłego zarzucił p. dr. Danielewicz z Sie- 
cznie urodzoną! i zapewnioną. Prócz tego nowela |rąkowa, że przeciw niemu zaniósł demunejację do 
ma na celu utworzyć jeszcze 5 grup, z którychby | prokuratora kupiec 4 Sierakowa p. Busse o kilka- 
wybierana była reszta posłów. Z tych okręgów |krotnie kradzieże i chęć uwiedzenia małoletniego 
wyborczych |mogliby wiernokonstytucyjni cieszyć | dziewczęcia , pobierającego u niego lekcje muzyki, 
się większością tylko z okręgów zachodnio-półno- |ą która złożoną Została ad acta tylko z powodu 
enych i okręgu pragskiego. Budziejowice nie mia- | przedawnienia, czyż taki p. Bensch, powtarzamy, 
łyby widocznej przewagi dla żadnej ze stron prze- | powinien w obec tak ciężkich zarzutów urzędo- 
ciwnych, z reszty zaś 'okręgów wyborczych mu-ļ| wać, zwłaszcza, że sąd międzyrzecki p. dr. Da- 
siałoby stronnictwo feudalne wychodzić zawsze w |nielewicza w zarzutach oszczerstwa, o jakie go 
większości. Z dawnych zatem 70 deputowanych | Bensch z powodu tego w „Dzienniku“ wystąpienia 
pozostałoby po wprowadzeniu noweli tylko 20 do|oskarzył, od odpowiedzialności uwolnił? A jednak 
28 posłów wiernokonstytucyjnych. pan Bensch dalej urzęduje z tą tylko zmianą, że 
Sejm czeski zagaił marszałek ks. Karol |już nie w Sierakowie ale w Międzyrzeczu. — To 
Auersperg, mową nie mającą Żadnego zupełnie |też sądzimy, że czasby już było, — aby taka go- 
znaczenia politycznego. Wspomniał o długiej prze- spodarka jaka dotąd się w szkołach tutejszych pra- 
rwie między tą sesją a ostatnią i powiedział, że|ktykuje, ustała, a przyczynić się do tego powinno 
stało się to z przyczyn tak nieuniknionych, iż na- | Koło polskie przez podniesienie tych wszystkich 
leżało koniecznie ponieść tą ofiarą ze względu na |faktów, które dziennikarstwo nasze podaje. Podnosi 
ogólne dobro państwa, które jest podstawą powo- zaś Je i podaje nie w celu drażnienia lub opozy- 
dzenia jego części składowych. Ze strony Wydzia- |cji quand même, jak to niektórym się wydaje, ale 
łu krajowego przedłożył budżet, niektóre projekta |dla wykazania naocznie pod każdym względem 
dotyczące kultury krajowej i zapomóg głodowych, wadliwości takiego, jak obecnie w szkołach i ze 
a w końcu wspomniał o srebrnem weselu cesar- |szkołami postępowania. Tylko uwidoczniając na 
skiej pary, o zaręczynach następcy tronu i o po- |faktach i przykładach obecny system i tryb po- 
dróży cesarskiej do Ozech. — Na posiedzeniu klu- |stępowania w szkołach możemy dojść do usunię- 
bu posłów czeskich dr. Rieger oświadczył, że sy-|cia jednego i drugiego. Dyplomatyzowaniem w tym 
tuacja jest dla Czechów bardzo pomyślną i wyra- względzie i zamilczaniem faktów wołających o 
ził życzenie, ażeby ze względu na przyszłe suk-|pomstę do nieba lub wygłaszaniem ich, że tak 
cesa uważano sesję obecną jako poświęconą wyłą- | powiemy półgębkiem, czy nawiasowo, nie nie zdzia- 
cznie sprawom bieżącym, i ażeby unikano wszel-|łamy a sprawimy to tylko, że władze dobrze nie 
kiej prowokacji. — Na pierwszem posiedzeniu u-|pojaśnione o rzeczywistym stanie rzeczy trwać bę- 
konstytuowały się kurje sejmowe, wybierając prze-|dą w dotychczasowym systemie, który jakie gorz- 
wodniczących. Na drugie posiedzenie, oprócz wnio- | kie dla naszych dzieci owoce przyniesie, to wiemy 
sków Wydziału krajowego przeznaczone pierwsze |już z dotychczasowych, które są arcy dla nich 
czytanie projektu rządowego do ustawy szkolnej. | smutne. Dlatego należy fakta wszelkie szkoły do- 
Namiestnictwo pragskie otrzymało już z minister- |tyczące zbierać, należy je siormułować w petycji 
stwa projekt do ustawy o zmianie sejmowej ordy-|jak to w pojedyńczym choć nie wyjątkowym wcale 
nacji ezeskiej, wraz z obszernemi motywami. — | wypadku postąpili p. Bartkowiak i inni i takowa 
Klub niemieckich} posłów miał 9. b. m. rozpra- |rządowi przedstawiać. Tego też ciągle się doma- 
wiać o ministerjalnem rozporządzeniu językowem | gamy, o to nieustannie wołamy, ale ani o wiecu 
i wybrać komisją, któraby zaproponowała, co Niem-|ani o owej petycji, która w tym względzie miała 
com wypada czynić w tej mierze. być wystósowaną nie nie słychać. A czasby wre- 
W Bernie marszałek zagajając sejm, wzy-|szcie był, by jedno i drugie przyszło do skutku. 
wał do pielęgnowania zgody między stronnictwa- Petycja p. Bartkowiaka i innych, o której mó- 
mi, zainaugurowanej na ostatniej sesji. Po posie-|wimy, w przekładzie Kurjera Pozn. brzmi jak na- 
dzeniu ukonstytuowały się trzy kluby: lewicy |stępuje: i i ; ) 
(Niemców) przewodniczący dr. Sturm; środka, Poznań 24. maja. Ekseelengjo ! Od kilku 
przew. bar. Kichhoff; i prawicy (Czechów) przew.|lat a zwłaszcza po wybuchu walki kuliurnej są 
SZrom. tutejsze dzieci nasze w szkołach, elementarnych 
W Czerniowcach przemawiał dr. Ko-|wystawione na udręczenia (Quśiereien), o których 
chanowski po niemiecku, a zastępca marszałka|my, kiedyśmy szkoły,elementarne odwiedzali, naj- 
Zurkanowiez po rumuńsku. Marszałek miał mowę | mniejszego pojęcia nie mieliśmy. 
polityczną, w której wyraził radość ze wstąpienia Nauczyciele, samo się przez się rozumie, z 
Czechów do Rady państwa i nadzieją wyrównania | wyższego rozkazu, używają języka niemieckiego 
zatargów między narodowościami. Według Neue |jgko wykładowego. Dzieci nasze, których ojczy- 
fr. Presse cała ta mowa trzymaną była w duchu |stym językiem jest język polski, nie mogą zrozu- 
hr. Taaffe. A . {mieć nauczycieli, którzy w skutek tego a awłaszcaa 
W sejmie niższo-austrjackim|ygłodzi, stają się niecierpliwymi. Jesii nauczyciel 
wybrano na pierwszem posiedzeniu komisję: finan- [jug jest starszy wiekiem, i jeśli posiada pewną 
sową, gminną i konstytucyjną, budowniezą, admi- | pedagogiczną praktykę, w takim razie wzgiędniej 
nistracyjną, dla kultury krajowej, szkolną, dla pro- |obchodzi się z dzieckiem. 
jektu ustawy budowniczej. Poseł Lindheim M Tutejszy magistrat nie przyjmował, dawniej 
towarzysze postawili wniosek następujący: Żwa-|żądnego nauczyciela zprowincji, któryby przynaj- 
żywszy : 1) że wiele gmin, korporacyj i osób pry-|mniej nie był pięć lat w urzędzie, dzisiejszy ma- 
watnych żądało w ostatnich latach od Sejmu niz- gistrat innego Jest zdania i uStaRaWIA tu zupełnie 
szo-austrjackiego popierania kolei lokalnych, a po-|młodych, niedoświadezonych nauczycieli. 
parcie to leży w interesie rolnictwa i przemysłu, Od: znacznego czasu zachodzą na tutejszych 
szezególnie fabryk żelaza; 2) że tak w motywach | nauczycieli ustawiczne skargi o to, że kezwzglę- 
ustawy z dnia 25. maja rb, jak i w samej usta” |gnię karzą dzieci (riieksichislos_zuchiigen) — Po- 
wie o koncesjach dla kolei lokalnych odwołano się mijamy obecnie ie liczne wypadki karania, nie 
do poparcia ze strony władz administracyjnych | możemy jednak pominąć wypadku, który dziś wła- 
krajów koronnych; 3) że postępy techniczne umo- | ¿tie zaszedł. 
żliwiają budowę kolei drugorzędnych prawie takim Nauczyciel Griebsch, ustanowiony przy 
samym kosztem, jakiego budowa dróg krajowych | tutejszej szkole elementarnej na Małych Garba- 
wymaga; 4) że konserwacja dróg krajowych jestj raeh, kazał dzisiaj dzieciom Elżbiecie Mikołaj- 
nader kosztowną, wnoszą podpisani : Sejm raczy | ezak, Walentynie Bartkowiak i Szwamberskiej o- 
uchwalić: Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby | owiądać niemiecką powieść: „Du sollst dich nicht 
a) budowę kolei drugorzędnych wszelkiemi możli- |igchen* (Nie mścij się). Jest to pod każdym wzglę- 
wemi ułatwieniami technicznemi i policyjnemi, |gąm nie pedagogicznie, aby takie wymagania sta- 
ewentualnie zezwoleniem na użycie dróg krajowych | wiać do małych 8—9-letnich dzieci polskich. Być 
popierał; b) przy badaniu projektów budowy dróg | noże, że takie pensum jest przepisane, ale my, 
rozważał ze Stronami interesowanemi kwestję, czyli jako rodzice, nie możemy na to obojętnem patrzeć 
drogi te nie dałyby się zastąpić kolejami drugo- |opiem, aby tego rodzaju przesadzone wymagania 
rzędnemi; ©) na następnej sesji sejmowej przedło- | (yperschraubte Forderungen) w języku niemieckim 
żył projekt do ustawy o ułatwieniach, jakie niższa | miano osięzać przez poniewieranie naszych dzieci. 
Austrja ma przyznać przy budowach kolei drugo” | Nauczyciel Griebsch rozgniewany o to, że dzieci 
rzędnych, i d) w tym celu zwołał ankietę :%e6%0-|mq nie odpowiadały, schwyciwszy Mikołajczakó- 
znawców. wnę obiema rękami za gardło i szezęki, uniósł ją 


we: w górę i poian (geruitelt). pała PR 
MI E LSKIE rał także Szwamberską i rzucił ją o ławę. Wszy- 
ZIE, POLS A stkie zaś trzy dziewczęta policzkował (goorieigt), 


Poznań 8. czerwca. W Dzienniku Posen. znaj- 
dujemy następujący artykuł pod tytułem: „Ciospo- 
darka w szkołach:* „Co się dzieje w szkołach tu- 
tejszych, o tem poucza pomiędzy innemi petycja, 


jak to zwykł czynić i z innemi dziećmi. 

Upraszamy niniejszem jak najpakorniej Ww. 
Kkscelencję, aby w interesie naszych polskich dzie- 
ci i roztropnej pedagogiki (rationellen Paedagogik) 
zechciał znieść jązyk niemiecki jako wykładowy 
w niższych klasach tutejszych szkół elementarnych, 
a co dotyczy specjalnie nauczyciela Griebseha, u- 
praszamy wziąć go w karą porządkową i odebrać 
mu prawo karania. 

Pozwalamy sobie zarazem zwrócić uwagę W. 
Ekscelencji na młodego nauczyciela Stiller ustano- 


Mikołajczak, Andrzej Bartkowiak i wdo- 


zamieszkali. A fakta w niej podane wcale nie są 
wyjątkowe, od czasu do czasu bowiem rozchodzą 
się podobne wieści po. mieście naszem. Natu- 
ralnie tego S ra P ly: Po próbkę 
zy jeden tylko przykład przedstawia petycja, o|-*. u : O 
któraj nów płynie już $ ztąd, że uiure wionego przy tejże szkole. Przed tym młodzień- 
rzysłani do Szkół tutejszych nie znają tutejszych |cem drżą (zittern) także dzieci. Z wysokim sza- 
ÓMUBÓW ani naszego obyczaju i zwyczaju, a|cunkiem Jan Mikołajczak, kupiec, Jezuicka ul 12. 
ztąd nie umieją odpowiednio z dziećmi naszem Bartkowiak, Marcjanna Szwamberska 
postępować, a dalej i z owego nieszczęsnego roz- 
porządzenia, w moc którego język niemiecki jest 
wykładowym od najniższych klas w szkołach ele- 
mentarnych. Nauczyciele nie chcą czy nie mają 
odwagi wyznać, że system ten pod pa pe 
dagogicznym nie wytrzymuje najmniejszej krytyki ; a i : ù 
i rrowadźh jedynie do Sn niea dh dzieci. | tak samemu nunejuszowi, cay całej Fa 
Niecierpliwią się, że dzieci ich nie rozumieją, a| rzymskiej. „Jedynym celem podobnego pos apo- 
ztąd w nauce nie postępują — i karzą je, a ra- j WANIA, dodaje nuncjusz, jest widoczna chęć sta 
czej poniewierają niemi. wiania przeszkód pokojowi pomiędzy Watykanem 
Powiadamy, że przykład przytoczony w pety-|% Prusami, przez a ie „aezeiwych ludzi 2 
cji p. Bartkowiaka nie jest wyjątkowym — tego) UPTagnieniem wyczexiwanemu, | a. 
rodzaju postępowanie nauczycieli niemieckich w , Wiadomo, że 2 powodu ostatnich a R 
szkołach tutejszych jest zwyczajną rzeczą 1 nie-|z okręgu wschowskiego, czynione były ie ACZ 
tylko w elementarnych. W gimnazjum bowiem]jące pod względem pazrjotyzmu RE gi 
Marji Magdaleny w roku zeszłym, o czem wszy-|towi wyborczemu, jakoby zaniedbał interesy pol- 
stkim wiadomo, uczeń niższej sekundy wypoliczko- | skie. Otóż komitet dla usprawiedliwienia wk 
wany został przez nauczyciela za jakies małowa-| wyborców na wiec do Leszna dnia 7. a | gazie 
żne przekroczenie. A kiedy poważył się żalić naļjak na dłoni dowiódł, że inaczej nie mogt po- 
niestósowność tej kary, wydalonym został z gi- stąpić, jak tylko popierając wybór p. (remera, 
mnazjum. Pytamy się wszystkich, czy policzkowa- | który chociaż Niemiec, lecz jako katolik chętnie 
nie, uważane za nader haniebną karę — a przy-| będzie bronić Polaków w imię sprawiedliwości. 
najmuiej my Polacy uważamy je za wielką obra- | Przewodniczący komitetu, hr. Stefan Dąmbski z 
zę i w tem pojęciu dzieci nasze są wychowywa-|Zskowa okazał przytem list pana Oremera, owe- 
ne — jest stosowną karą? Zapewne każdy odpo- go kaiuljdara koinpromisowego, o którego rzecz 
wie przecząco — bo środek ten odbiera młodzień-|byia Świauczący 0 jego ulu nas przychylności 
cowi poczucie godności własnej, a czy to jest ce- | szczerej. 
lem szkoły, a nie przeciwnie podnoszenie w ka- Lzeimk Po,nuński wystąpił był z powodu 
'żdym jego godności i umbicii szlachetnej? 


i| Andrzej 
wdowa“. 

Ksiądz dr. Stablewski, poseł na sejm pruski, 
otrzymał jak donosi Germanja, od nuncjusza ka. 
Qzackiego z Paryża pismo, w którem tenże dzię- 
kuje za odparcie zarzutów bezpodstawnych, ro- 
bionych w sejmie przez b. ministra, dr. Falka, 


jakieby chciał widzieć w regulaminie wyborczym. 
Wiec przeto i nad tem sią zastanawiał, a po doj- 
rzałej rozwadze, odrzuciwszy dwie pierwsze po- 
prawki Dziennika, zgodził się na trzecią, to jest 
ażeby na przysłość komitet centralny ogłaszał u- 
rzędowo kandydatów nietylko Polaków, ale i kom- 
promisowych Niemców. 


Sprawy zagraniczne. 


Paryż 6. czerwca. Donosiliśmy już, że w 
Lugdunie nie Blanqui lecz kandydat umiarkowa- 
nych republikanów Ballue deputowanym wybrany 
został. Do jakich Środków uciekło się jeszeże w o- 
statniej chwili stronnictwo radykalne — aby wy- 
bór pierwszego przeprowadzić, okazuje się ztąd, 
że według Courrier de Lyon wystawiono na widok 
publiczny w biurze pewnego miejscowego dzienni- 
czka skrwawioną a z Genewy sprowadzoną koszu- 
lę Rocheforta. Równocześnie donosi Corresp. Ha- 
vas, że wydział, zajmujący się wyborem Blanqniego, 
kazał przylepiać na murach domów następujące 
pismo Rocheforta: „z łoża mego przesyłam bra- 
terskie pozdrowienie lugduńskim  republikanom, 
którzy wszyscy głosować będą w niedzielą za a- 
mnestją i rzecząpospolitą tj. za Blanquim*, 

Deputowany Keller, który był dowódzcą puł- 
ku armji terytorjalnej w Belforcie — złożony z 
dowództwa, wydał w dniu 2. b. m. do pułku roz- 
kaz dzienny, w którym mówi pomiędzy innemi: 
„Uchwała ta pozbawia manie jedynej satysfakcji, 
za którą ambicja moja się ubiega, aatystakcji o- 
wej abym w dniu zemsty postępował na waszem 
czele. Nie zapominajcie rad moich i przypomnijcie 
sobie, że jesteście przednią strażą na naszym o- 
statnim kawałku ziemi alzackiej. — Tak, będzie- 
cie pułkiem, który godnym jest Belfortu, który ni- 
gdy nie kapitulował, godny Alzacji, która na was 
spogląda, godnym Franeji,jktóra oczekuje dnia, gdzie 
będzie mogła zmyć hanby klęsk“. 

Na dzisiejszych wyścigach na Longchamps 
wygrań, jak już donosiliśmy, pierwszą nagrodę 
100.000 iranków koń angielski Robert Djabeł, dru- 
gą koń Destrire, trzecią Milan. Prezydent rzeczy- 
pospolitej, wszyscy prawie ministrowie, wielu dy- 
plomatów oraz bardzo wielu członków parlamentu 
byli na wyścigach obecni. Powietrze podczas wy- 
ścigów było bardzo nieprzyjemne. 


Paryż 8. czerwca. W izbie deputowanych 
interpelował Blachóre ministra spraw we- 
wnętrznych w sprawie usuwania iunkcjonarjuszów 
rządowych. Twierdzi on, że z rzeczypospolitej u- 
miarkowanej zrobiła się jakubińska, albowiem siła 
idzie przed prawem, a silniejszy pożera słabszego. 
Skrajna lewica pożarła już lewe centrum i oeze- 
kuje teraz pomocy od bandy komunardów. Mini- 
ster wojny usunął już najlepszych jenerałów, co 
uważa jako crimen lutsae patriae. Postanowienie, że 
dzieci żołnierzy nie mogą uczyć się w szkołach, 
przez księży utrzymywanych, uważa interpelant 
jako akt bezwzględnej dowolności. Urzędników 
państwowych pizysposabiają na ajentów przy po- 
wyższych wyborach ; rząd kieruje się polityką do- 
wolności i walki domowej. Gambetta robi u- 
wagę, że interpelacje mają także pewne granice. 
Błachóre: Pod rządem cesarskim pozwolono 
nam mówić! Gambeta: I my pozwalamy. Proszę 
mówić. P. Blachóre kończy tedy swoją mowę nie- 
zrozumiałą, poczem ks. Le on interpeiuje ministra 
wojny w sprawie usuwania oficerów armii tery- 
torjalnej, i żali się, że prefekt. w Morbihan rzekt do 
oficerów : „Dotychczas byliście lokajami panujące- 
go, a teraz jesteście sługami wolnosci.“ Minister 
Constans zaprzecza przytoczonym przez ks. 
Leona faktom, świadczącym o nadużyciach przy 
usuwaniu oficerów m posad. Minister Farre 
oświadcza, że wielu oficerów usunięto z tego po- 
wodu, ponieważ przy bankietach występowali z 
mowami przeciw rządowi, poczem dyskusję Za- 
mknięto. 

Komisja inicjatywy wnosi, aby 14. lipca 
obchodzony był jako święto narodowe. Na wnio- 
sek Naqueta rozpoczęto natychmiast dyskusję: 
Rochefoucauld-Bisacceia protestuje prze- 
ciw obchodzeniu uroczystemu czynu, przy którym 
zginęło około 80 biednych inwalidów. Wniosek 
komisji przyjęto znaczną większością, a bonapar- 
tyści wstrzymali się od głosowania. Minister fi- 
nansów robi Izbie niespodziankę, przedkładając 
wniosek zmniejszenia podatku od cukru. 

Petersburg 7. czerwca. O procesie Wajma- 
ra donoszą dodatkowo, że pierwotnie miał zapaść 
przeciw wszystkim obwinionym wyrok śmierci; 
tylko Troszczański i berdnikow mieli być zasą- 
dzeni na roboty katorżne. Wajmara zasądzono ła- 
godniej, ponieważ podezas wojny wstąpił dobro- 
wolnie do wojskowej służby Sanitarnej i złożył 
dowody wielkiej odwagi na polach bitwy, a po- 
czucia obowiązku w lazaretach. Widocznie spo- 
dziewał się on uwolnienia, bo po odczytaniu wy- 
roku zbladł mocno i nie zdołał stłumić wzrusze- 
nia. Tak samo i Saburow-Michajłow pozostał po 
odczytaniu wyroku spokojnym; patrzył tylko długo 
i smutno na swoją siostrę, która na wszystkich 
posiedzeniach sądu znajdowała się pomiędzy pu- 
blicznością. Rodzina znajduje się w wielkiem ubó- 
stwie, gdyż nie była w stanie zapłacić nawet cze- 
snego za Michajłowa, w skutek czego wydalono 
go z uniwersyetu. Według zdania jurystów rosyj- 
skich zachodziło u Michajłowa znacznie więcej 
okoliczności łagodzących, aniżeli u Wajmara. W o- 
góle pozyskał on tak wielką sympatję, że ułaska- 
wienie jego przyjęto % powszechną radością. Mi- 
chajłow nie liczył widocznie na złagodzenie wy- 
roku, bo w liście pisanym po wydaniu wyroku do 
Loris-Melikowa, żądał jedynie pozwolenia widze- 
nia się jeszcze raz z siostrą, podekas gdy wszyscy 
inni zasądzeni prosili o łaskę. 


Według ostatnich wiadomości wojna z Chi- 
nami zdaje się być nieuniknioną. W Petersburgu 
lada chwila wyglądają napadu Chińczyków. Mar- 
kis Ceng ani myśli jechać do Petersburga. 

W Turkiestanie Kaufman zarządził należyte 
przygotowania, a dla wzmocnienia sił 1osyjskich 
w Azji raąd wysyła temi dniami morzem z Odesy 
całą brygadę celnych strzelców (4 bataliony). Wy- 
glądają. one w Władywostoku na brzegach Uichego 
Ueeanu 
ZDANE 


KRONIKA. 


Lwów 10. czerwca. 

Recepcja u JE. namiestnika hr. Potockiego 
wypadła tak licznie i świetnie, jak zwykle — kilkaset 
osób zapełniało galę. Przedstawiciele władz rządo- 
wych i osoby piastujące godności dworskie miały na 
sobie oznaki żałoby z powodu śmierci carycy mo- 
akiowskiej, 

W tutejszym sądzie krajowym dla spraw 
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Dudzińskiemu, który wyrokiem z 20. kwie. 
tnia br. 1. 4549 za zbrodnię skrytobójczego i rozbój. 
niezego morderstwa w Żiukowie w nocy z d. 27. na 
28. stycznia br. na małżonkach Annie i Iwanie Le- 
pakach dokonanego, na karę śmierci przez powiesze- 
nie zasądzonym został, uchwałę, że z powodu nieu- 
zyskanego ułaskawienia kara ta na nim wykonaną 
będzie. Władysław-Błażej Dudziński pochodzi ze wsi 
Żukowa , liczy lat 28, jest religji rs. kat., żonaty i 
ojcem jednego dziecka, utrzymywał się z zarobku. 
Ogłoszoną mu uchwałę przyjął z zupełną obojętnością, 
Według ustawy kara śmierci zostaje wykonaną na- 
stępnego poranku po ogłoszeniu uchwały, wewnątrz 
murów więzienia i w obecności komisji sądowej, zło: 
żonej z 3ch członków trybunału i protokołanta , tu- 
dzież prokuratora rządowego, lekarza sądowego i ka» 
płana. Prócz osób tych obecnymi być mogą przy wy- 
konaniu wyroku naczelnik i członkowie rady gmin- 
nej, urzędnicy sądu, prokuratorji państwa i władzy 
bezpieczeństwa i krewni skazanego, a w miarę miej- 
sca i inni mężowie szanowani. Celem przeprowadze- 
nia tej egzekucji, która nastąpi jutro, tj. w piątek o 
godz. 7 s rana wewnątrz murów więzienia przy ul. 
Halickiej, sprowadzono kata z Berna. 

Rada nadzorcza kolei Karola-Ludwika 
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu, wagony salonowe, 
przeznaczone dla projektowanej podróży cesarza do 
Galicji urządzić z wszelkim możliwym komfortem. 
Każdym pociągiem dworskim będzie kierować naczel- 
nie jeneralny dyrektor dr Sochor. 

Promocja, P. Edward Milgrom, rodem z Tar- 
nopola, otrzymał stopień doktora praw w uniwersy- 
tecie lwowskim. 

Dekoracja. Sekretarz legacji Józef hr. Wo- 
dzieki otrzymał krzyż rycerski orderu francuskiej 
lęgji honorowej. 

Wycieczka do Pustomyt. Stowarzyszenie 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
lwowskich urządza dnia 4 lipca b. r. celem podnie- 
sienia funduszów zaopatrzenia iawalidów, wdów i 
sierôt po członkach stowarzyszenia pierwszą Wy- 
eieczkę koleją „do Pustomyt. Bliższe szczegóły do- 
niosą afisze. 

Baron Jorkasch, prezydent krajowej dyrekcji 
skarbu, udał się na pobyt kilkutygodniowy do zakła- 
du wodoleczniczego w Sassowie. 

P. Sacher Masoch, znany se swych oszczerstw 
na Polaków zamieścił w Frankfurter Ztg. idyllię z 
życia żydów polskich pod tytułem Ein Aujgeklaerter. 
Trzeba nie znać wcale żydów w Galicji, aby twier- 
dzić można, że Aburel Rechen, starozakonny kupiec 
żydowski ze Śniatyna, wychował w domu swoim tak 
jak własne dziecię porzuconą w lesie dziewczynke, we- 
dług znalezionych przy niej znamion pochodzenia 
chrześciańskiego, i wydał ją w końcu bez żadnych 
trudności za szląchcica polskiego. Pan Sacher- Ma» 
soch wyjątkowo w tej swojej idylli nie obrzuca błotem 
Folaków i wyraża się z uszanowaniem o Miekiewiczu 
i Malczewskim. Z artykułu pana S. M. dowiadujemy 
się także, że Mickiewicz nazywa się po niemiecku 
„Miezkiewicz*, 

Wydział oentralny Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
podaje do wiadomości, iż namiestnietwo reskryptem 
z 11. maja br. do 1. 28,474 zatwierdsiło dodatek do 
statutu, uchwalony przez radę nadzorczą, według któ- 
rego walne zgromadzenia powiatowe mogą część swych 
funduszów zapomóg doraźnych przeznaczać na two: | 
rzenie fundacji stypendyjnej dla synów oficjalistów 
prywatnych; co do której poweźmie rada: nadzorcza 
szczegółowe postanowienie. We Lwowie 9. czerwca 
"1880. Ur. Mókulński wicoprozes, R. Malarewics 
zekretarz. 

Dyrekcja loterji wydała w ostatnich dniach 
rozporządzenie, mocą którego ostro zakazuje się ko- 
lektaniom, komukolwiek kredytować stawki, zapisy- 
wać numera na zastawy, lub pożyczać pieniądze na 
stawki. Rozporządzenie to niezawodnie pogrąży w 
nieutulony żal nasze baby loteryjne. Nadto upomina 
okólnik publiczność, aby sama się przekonywała, czy 
kolektant żądane numera zapisuje, skarb bewiem lo- 
teryjny nie odpowiada za żadną myłkę, 

W Stowarzyszeniu pracy kobiet, które 
przed miesiącem przeniosło się z rynku do kamio: 
nicy Brenerów przy placu św. Ducha na IL, piętro, 
obchodzoną będzie w sobotę 12. b. m, szósta rocznica 
założenia, o godzinie 9. rano nabożeństwem w ko- 
ściele Arehikatedralnym, a po południu majówką us 
czennie i pracownic. Nadto odbędzie się po nabo- 
żeństwie w lokalu stowarzyszenia egzamin uczennia| 
szkółki powtarzającej a przez cały dzień otwarta 
będzie dla publiczności wystawa robót uczennic i pra. 
cownie stowarzyszenia. 

Szkorbut grasujej w wojsku ansirjackiem 
konsystującem w Bosnji w sposób zatrważający. 
Rozwinął się on, według Medicin. Blätter w akutek 
wilgotnych mieszkań i jednostajnego pożywienia, Od 
dwóch lat żołnierze stacjonowani w Bośnji nie otrzy- 
mują nie jak tylko ryż i mięso wołowe, bez wszel- 
kiego dodatku , bez wszelkiej zieleniny lub jafzyny, 
mimo, że państwo płaci za każdą porcję stosunkowo 
bardzo wysoką kwotę 26 et. Szkorbut w wojsku aū- 
strjackiem w Bośnji zapanował do tego stopnia, że 
podobno już postanowiono w skutek przedstawienia 
głównej komendy w Serajewie, w jesieni znów zmie- 
nić garnizony w krajn okupacji. 

Wyciąg x raportu inspekcji policjt 
z dnia 9. czerwca. Skradziono pani M, S. z Ru- 
dek w sklepie pod 1. 18. przy wiy Żółkiewskiej sa. 
fianowy czworokątny pugiiares ciemno czerwonego ko~- 
loru z kwotą 22 zł. i fotografią mężczyzny; faktoro-. 
wi L. S. ze strychu pod 1. 28 przy ulicy Skarbkow: 
skiej kilkanaście sztuk bielizny. — Straż policyjna 
aresztowała Jędrzeja Markiewicza, Samuela Starka, 
Benjamina Lnutwarza, Mojżesza Reitera, Nastka Jar- 
ków, Annę Denegę poszlakowanych o rozmaite kra* 
dzieże ; Olekse Jarkiewicza za podejrzane posiadanie ` 
pary butów; Annę Dziubę za dokonanie kradzieży 
bielizny ze strychu pod 1. 28 przy uliey Skarbkowe 
skiej. — Złożono w policji klucz znaleziony na uli- 
cy, akta sądowe dotyczące sporów drobłazgowych 
Szymona Uhricha przeciw Kruselowi Chawaies i Her- 
mana Bursztyna przeciw Mateuszowi Ziębie, 

(s) Teatr. Wczoraj przodstawiono po raz pierw- 
szy nową 4-aktową komedją Wicentego Wdowiszew- 
skiego „Szambelani,“ która trsy miesiące leżała na 
stole cenzorów namiestnictwa i policji, zanim ujrzała 
światło kinkietów. Antor salecił się już publiczności 
dwiema komedjami „Henryk Bodmer* i „Takich wię- 
cej“; pierwsza wykazała wiele surowego materjału, 
druga dała nam poprawnie opracowany obrazek ro" 
dzajowy. W „Szambelanach* dowiódł antor, że ma 
szczere zamiłowanie do przedstawiania cnót i wad 
ludzkich w formie dramatycznej. Jest to komedja 
szerszego Zzakroju, osnuta na tle współczesnych prą* 
dów społecznych — w zasadzie dobrze pocznta, lecz 
w przeprowadzeniu spaczona. Nie widzimy tu dra- 
matycznie stopniowanej gonitwy za kluczami szambe* 
lańskimi, która jest wadą wynikłą z wychowania po 
Ltycznego, nie widzimy potomków  Nosztelańskiel 

|anujących się w kornej postawie po przedpokojadj: 
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pierwszym aktem a w komodji występuje hi- 
storja prywatna rodziny ammbelańskiej, aż do 
ostatniego aktu ogołocona eboi poezji, miej: 
sami wstrętna i mdło zaprawiona wyborami po- 
solskimi. Z całej sztuki przebija manjera młodych, 
początkujących pisarzy, według której na naszych 
dworach gnieżdzi mię wyłącznia zepsucie i znikcze- 
mnienie. Pojęcie takie przetrawiliśmy już wzczęśli- 
wie; dziś zadaniem życia i sztuki jest dostrajać się 
do harmonji społecznej. W „Sza mbelanach* Antoni 
Drobiński lży popioły matki i spekuluje dla odarcia 
brata na jej skłamaną hańbę. Wolno Szekspirowi 
przedstawiać Ryszarda, ale Ryszard naieży do histo- 
„Yi: być może, że i Drobiński gdzieś intnieje, lecz 
protestujemy żywo przeciw podnoszerin go do wyso- 
kości typu społecznego. W szeregach . potomków 
szlachty polskiej zdarzają sie wyrodki, znaczna ich 
część tknięta jest paraliżem obłędu ekonomicznego 
lub politycznego, iecz hańbicielami matek iie wolno 
nam ich nazywać, jożeli nie chcemy pisać ‘pamfletu. 
Nie więcej wart w „Szambelanach* bar. August 
Włyński, tchórz, który w obec sekundantów drży i 
podpisuje na siebie wyrok nikczemności. Takich ludzi 
jak Drobiński i Włyński wyrzuca się za drzwi a nie 
obcuje sig z nimi. Przyznajemy, że odbija od nich 
trzeci szambelan, kapitan gwardji Zygmunt IDrobiń- 
ski i adwokat Adolf Totriaki potag kred jpe: 
dji iej pojęta i przeprowadzona. ówny inże- 
fe znai na Stanisławie Korabie, który jest 
uosobieniem tej prawdy moralnej, że poówigweni» i 
praca rehabilitują, odkupują grzechy młodości. Z ko- 
biecych typów najkorzystniej przedstawia sią naiwna 
Henryka. Powiedzieliśmy wyżej, że autor dobrze po- 
ezu? tendencję, ale można ją było ująć w mniej dra- 
żliwą, w więcej szlachetną formę. Autor ma nidgą- 
przeczomy talent do tworzenia obrazów rodzajowych ; 
takich epizodów w „Szambelanach* pełno, a niekiówe 
z nich celują niepospolitą werwą dramatyczną. To 
wi radzimy mu, aby na razie pozostał w tym kie- 
runku, bo do tworzenia wielkich obrazów społeczeń- 
stwa, mających Juwenaiowską satyrą karcić czyny 
ludzi upadłych lnb sxwiedzionych, potrzeba więcej 
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jego zaopatrzone, głowa goi wię dobrze, skrzydło 
jeszcze zwiesza, a pożera łakomie po parę funtów 
mięsa dziennie. 

Kałusz 9. czerwca. Wybrany na posła do Sej- 
mu p. Franciszek Wolfarth, sędzia powiatowy z Woj- 
niłowa , nie uszedł denuncjacji, albowiem oskarżono 
go o różne nadużycia, które dały powód sądowi wyż- 
szemu we Lwowie do zasłania na miejsce komisji, 
celem sprawdzenia takowych, a które skazały się z 
gruntu fałszywemi. Jako główny świadek w tej spra- 
wie figurowal gr. k. probosgcz ze stronnictwa Święto: 
jurskiego. 

Poznań 8. czerwca. Na wczorajazem posiedze- 
nia wydziału historycznego Towarzystwa przyjaciół 
nank pod przewodnictwem p. Władysława Bentkow- 
skiego odbytem, po załatwieniu spraw bieżących, je- 
den z członków odczytał rozprawę a raczej studjam 
historyczne p.t. „Negocjacje pomiędzy Polską à Bran- 
denburgją po traktacie oliwskim aż do r. 1663.“ W 
studjum tem, począwszy od traktatów welawskiego i 
bydgoskiego, autor podał w sposób bardzo obrazowy, 
a oparty na faktach źródłowych historycznych aż do 
złożenia hołdu pruskiego elektorowi brandenburskie- 
mu, cały ten smutny i pełen tragiczności ustęp dzie: 
jów polskich, w których jedynie zdrową a uczciwą 
myślą kierowali sie Jan- Kazimierz i Marja Ludwika, 
i bardzo nielicsmi z dygnitarsy polskich, pośród któ- 
rych jaśnieje czystością i niepokalanością charakteru 
Stefan Ozarniecki, tak jak bohaterstwem na polu wo- 
jennem. Magnmaci rządzili się po większej części pry- 
watą, a aziachta r*rzeżeniem klejnotu równości i wol- 
ności. Temu to stanowi przypisać należy, że Polska 
odepchniętą została przez iście mistrzowskie działa- 
nie elektora od morza Bałtyckiego. Całemu temu od- 
czytowi, świetnie napisanemu, zebrani od początku 
do końca przysłuchiwali się z wielką uwagą i inte- 
resem. Będzie on wkrótce ogłoszony drukiem. 

Fraga 8. czerwca. Oesarz ofiarował dla ubos 
gich miasta Pragi 5000 zł. a przy doręczeniu publi- 
kacji „Narod sobe* 1000 zł. na fundusz budowy te- 
atru czeskiego. — Burmistrz Skramlik otrzymał or- 
der korony żelaznej LI klasy, — W różnych stro- 


zrozumienia psychologicznego, więcej fiiozofji życia, |nach na Morawji urwały się chmury, 


więcej artyzmu w nogólnieniu postaci. Pod względem 


Podatek od psów. Rada gminy miasta Wie- 


budowy „Szaiubolani* mają Wady i usterki. Pierw-|dnia poleciła magistratowi tamtejszemu aby na przy- 


szy akt, nieco rozwlekły, nagromadza sporo matė- 
rjału, drugi jest galimatjaszem scen niepotrzebnych 
lub niezrozumiałych, trzeci pod względem dramaty- 
cznym doskonały, a czwarty szczególnie w lirycznym 
wstępie ujmujący. Djalog adwokata z Henryką jest 
wsządzie konsckwentnie przeprowadzony a w niektó- 
rych miejscach godny pierwszorzędnego francuskiego 
pisarza. Komedja p. Wdowiszowskiego, dzięki tym 
zaletom, doczeca się niezawodnie kilkv. przedsta- 
wień. — P. Zamojski przedstawił ekonoma-obywatela, 
wyznejemy, przez autora nieco wyidealizowanego, 
s tym talentem, który go cechuje w rolach hreczko- 
siejów. P. Zboiński nie miał pola do popisu. P. Wo- 
leński gra poprawnie, pokąd mu się nie nadarzy spo- 
sobność do deklamacji. Dla panny Wisnowskiej rola 
Henryki byłs igraszką. P. Lubicz grał w dobrym 
styln. Z ust p. Fiszera wyleciał dwa razy accusati- 
vus tiromiadraticus, czego tak inteligentny aktor, 
a nadto pisarz, rzetelnie unikać powinien. Pierw- 
azeństwo należy się p. Zadnowskiemu, który rolę 
adwokata odegrai znakomicie, z dystynkcją i prawdą. 

* Dzi we czwartek „Boccaccio,“ opera komi- 
czna w 3 aktach, słowa F. Zella i R. Genóe, 
przekiad L. Bygeryńskiego, muzyka Fr. Souppó go. 

Kraków 9. czerwca. Prałat i kanonik prze- 

smyski X. Łoboś. narnaczony zubdelegatem papieskim 
` do rozgraniczenia nowego dyecezji Krakowskiej i Tar- 
nowskiej, przybył do Krakowa dla dokonania tego 
aktu, który około 850.000 parafian przydzieli do dye 
scezji Krakowskiej. Powołał on w tym celu do Kra- 
kowa dziekanów przechodzących pod juryzdykcję X. 
biskupa krakowskiego, oraz wezwal X. biskupa tar- 
nowskiego o wysłanie swego delegata do tego aktu 

Od jutra rozpoczynają się przedstawienia w le- 
tałm teatrze; jak się dowiadujemy, budynek ten zo- 
stal odnowiony, pierwsze krzesła są wyścielane, spra- 
wiono kilka nowych dekoracyj i td. Jutro wystąpi 
pani Zimayer w dwóch komedjach: „Każdy wiek ma 
swoje prawa* i „Marcowy Kawaler*. 

Dzió rano dostrzeżono wiszącego na sztachetach 
jednego s domów przy ulicy Straszewskiego, Henryka 
B., niegdyś kupca, liczącego lat 68, który już przed 
kilku tygodniami usiłował odebrać sobie życie przez 
powieszenie. Po sprawdzeniu Śmierci, ciało odwie- 
ziono do kliniki, 

Ojoów 6. czorwca. W okolicy Ojcowa w Gla- 
nowie p. N. postrzelił dnia 1. maja jednego z naj- 
większych ptaków drapieżnych ; po strzale spuścił wię 
powolnie na ziemię piekny sęp -(vultur falvas) jeden 
metr wysoki z sięgiem skrzydeł trzech-metrowym. 
Raniony był lekko w skrzydło i głowę; zaledwo 
dwóch ludzi zdołało go utrzymać a jednego z nich 
mocno pokaleczyl szponami. Sep jest w kuracji, rany 
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szłość w własnym zakresie działania wydawał z po- 
wodów uwzględnienia godnych uwolnienia od podatku 
od psów, U nas nie było jeszeze wypadku, aby ma- 
gistrat uwolnił kogo vd tego podatka. Równięż nie 
zezwolożo na opłatę tego podatku wyjątkowo w dwóch 
ratach półrocznych, lecz każdy właściciel psa musi 
zapłacić z góry za rok cały 5 złr,, gdy w Wiedniu 
płacą ylko 4 zir. 

Bugenjusz Adam, słynny batalista niemiecki, 
zmarł dnia 4, bm. w Monachjum w 64 roku życia. 
Pochudził on z rodziny, która wydała kilku pierwszo- 
rzędnych malarzy. 

O wypadku na kolei żelaznej, który wy- 
darzył się v okolicy Heidelberga, donoszą obecnie z 
Moguncji, że pociąg nadzwyczajny zderzył się z po- 
ciągiem zwyczzjnym jadącym z Frankfurtu nad Me- 
nem przy stasji Lampertsheim. Ze służby kolejowej 
nikt nie poniigł szwanku, natomiast kilkunastu po- 
dróżnych zostało pokaleczonych. Przyczyną nieszczę- 
ścia było to, iż pociąg nadzwyczajny wyjechał poza 
miejsce, w ktm się miał zatrzymać, 


UrZĘdOWE. UicCyYSAOJO. Koai nos 
wy, sąd powiat. Tyczyn. Cena wywoł 
8380 — BAloOŚĆ pod l. 31 w ilsuowie. Cena wy- 
wol. 308 zir, — Beminość pod l. 171*/, we Lwowie. Cena 
wywoł. 14,000 złr. -. Realnośó (Vs) pod 1. 319 w Jans- 
wie. Cena wywoł. 313 złr. — Realność pod 1. 42 w Jaro- 
sławiu. Cena wywoł. 1000 złr. — Kealność pod l. 79 w 
Gzodriszn, gd po „ożajsk. Cena wywoł. 19 zżr. 50 
ct. — Realność pa$ 1. 18 w Gorliczynie, agd powiat. 
Przeworsk. — Realność pod l. 7178 w Zbaratn. Cena 
wywoł. K188 xłr. — Realność pod 1. 85 w E aree 
agd powiat. Rawa, Cona wywoł. 500 mìr. — Realnośńć po 

L 7 w Tuczapach, sd pow. Jaworów. Cena wywoł. 1187 
st. — Roalność Jod l. 12: w Prukucie. sąd powiat. 
Mościska, Cona wywgł. 575 złr, — Realnośó pod 1. 657°, 
we Lwowie. Coua wrol. 18.250 xlr. — Dwa morgi gruun- 
tu w Gwizdowie, md owiat. Leżajsk, Cana wyw. 230 złr. 
Realność pod 1. 57 w Dołhem, sąd powiat. Trembowila. 
Cena wywoł. 105 rłr. — Realuosćó pod L 47%, we Lwo- 
wie. Cena wywoł. 1543 złr. 76 ot, — Renlność pod 174 
w Padwi, sąd powist. Mielec. Cena wywoł. 750 sir. — 
Roalnośó pod 1. 6 w Górce, sąd powiat, Chrzanów. Cena 
wyw. 600 złr. — Reulność pad 1. 248 w Delatynie. Ce- 
na wywoł. 250 złr, -- Realność pod 1. 87 w Reuochowie, 
sąd powiat. Lokajsk, Dena wyw. 400 zł: 

Konkursa, losowanie fundacyj ponagowych w 
kapiicy 4w. Zofji we Lwowie. — Posada rewidenta ra- 
chunkowego przy dyjskoji poczt we Lwowie. — Posada 
starszego kontrolora przy urzędzi» sprzedaży soli w Bo- 
chni w IX klacie rarki. 

. Edykta, Juljinna Gazda z Korozyny, sąd powia- 
towy Krosno, uznane umysłowo ohorg. Kurator M. Zych, 
Jura Kowak w Peozsniżynie ucnany marnoirawog. Kura- 
tor D, Garuka, | 
TOA 
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Rada raiasta Lwowa. 
(Posiedzenie z d 9. czerwca.) 
Wyjątkowo nie było żadnego wniosku naglą- 
cego ani interpelacji. Przystąpiono tedy wprost do 


porządku dziennego. Radny Dąkrowski przed- 
łożył ze sekcji II sprawę rozwiązania kontraktu 
dzierżawy Żubrzy, Sichowa i Pasiek. P. Kornel 
Ujejski, który majątek ten trzyma w posesji (na 
lat 30 wziętej), a ma jeszeze trzymać 11 lat, za- 
proponował gminie abolicją tego stosunku za sumę 
9000 złr., w którą wchodzą już różne należytości, 
przypadające gminie. Rada wysłuchawszy wyczer- 
pującego sprawozdania referenta, bez dyskusji ze- 
zwoliła na rozwiązanie kontraktu. Następnie po 
krótkiej rozprawie uchwalono, na pomieszczenie 
szkoły męzkiej u św. Anny wynająć realność pani 
Sumperowej w ulicy Zygmuntowskiej za czynsz 
roczny 2600 złr. Uchwalono przytem rezolucją 
wzywającą magistrat, aby obmyślił środki wybu- 
dowania własnego domostwa na tę szkołę, gdyż 
grunt jest już zakupiony za 18.000 złr., a gmina 
na wynajmy dla szkoły męzkiej i żeńskiej u św. 
Anny płaci roeznie blisko 5000 złr. 

W końcu zatwierdzono kupno realności nr. 
598'/,, należącej do masy rozbiorowej Zawadzkie- 
go. Obecnie mieszczą się tam koszary landwery, 
a magistratowi powiodło się nową tę i pysznie 
na Stryjskiem położoną realność stargować na li- 
cytacji za sumę 27.210 zł. bardzo korzystnie. 

Posiedzenie skończyło się o godzinie '|,9, po- 
nieważ prezydent i radni wybierali się na recepcję 
do namiestnika, 
a DTI 


Rolnictwo przemyslihandel. 


Galicyjska kolej transwersalna. Towa- 
rzystwo Société Belge wręczyło ministrowi handlu 
memorjał, zawierający w ogóinych zarysach wa- 
runki, pod któremi gotowe jest podjąć się wybu- 
dowania i prowadzenia pomianionej kolei żelaznej. 
Towarzystwo żąda przyłączenia do linji transwer- 
salnej istniejących już kolei: Leluchowskiej, Łup- 
kowskiej, Naddniestrzańskiej i Albrechta, tak, że 
potrzebuby jeszcze tylko wybudować parę linii 
stosunkowo niewielkich do uzupełnienia całej sieci 
z Husiatyna do Zywca. Prócz tego żąda Towarzy- 
stwo na lat 15 całej gwarancji, jakiej używa ko- 
lej Albrechta i Łupkowska, tak, że nawet w ra“ j 
zie podniesienia sią przychodu z tych linij rząd 
miałby płacić przez ten czas całą przyznaną im 
sumę. Suma ta wynosi w budżecie na rok 1880 
razem 1,065.000 złr. 

Gra loteryjna w Austeji 
dziesięcioleciu. Wychodzący we Lwowie pod re- 
dakcją dr. Gottlieba tygodnik Zkonomisia pisze: Po- | 
równanie statystyczne stawek i wygranych w grze, 
loteryjnej przedstawia niestety nader smutny objaw, 
że ta gra przyczyniająca się niemało do zubożenia 
niższych warstw społeczeństwa , w ostatnich latach 
w Austrji znacznie się powiększyła tak przez straty 
pieniężne , jak w ogóle przez wsparcie lenistwa i u- 
fności w ślepy trai, zamiast we własne siły. 

W 10 latach od 1870—1879 kwoty wkładkowe 
dosięgły samy 190,836,825 zł., a więc 19 miljonów 
za rok przeciętnie. W r. 1879 ogólna suma na lo: 
terje stawionych kwot wynosiła o 7'2 miljonów złr., 
czyli o 52'4'/, więcej, aniżeli na początku owego 
dziesięciolecia. W tym samym stosunku wzrosła tak- 
że ilość stawek od 74 miljonów do 112'8 miljonów, 
a więc o 38:8 miljonów czyli e 51'8°/ Wygrane 
dotyczące , które zresztą rzadko jakiekolwiek błogie 
skutki przynoszą , wynosiły w tem dzjesięciolecin ra- 
sem 108,686,550 złr., czyli 108 miljonów sa rok 
przeciętnie, a pokazuje się w r. 1879 w porównaniu 
z r. 1870 wsrost o 4-8 miljonów, czyli 55'10,,. 
Wkładki i wygrane pojedyńczych lat są nastę- 
pujące i ilas á 


stąwek wygranych 


wynikająca 


A E 
stawek wygranych różnica 


w r. w miljonach słr. 

1870 74:0 r1 18-7 T8 5.9 
1871 80:7 12 152 8:4 6:8 
1872 84:5 1-8 16:0 90 7:0 
1878 96:7 1:6 19:38 11-6 7:7 
1874 1001 1:6 20:2 12:8 7:9 
1875 104:9 1:5 20:7 11-8 8-9 
1876 1146 1:8 22:6 18:2 9:4 
1877 1157 1:7 217 116 101 
1878 107:6 1:5 19'9 10:7 9:2 
1879 112:8 18 209 121 8'8 


Zysk państwa, który przy tej grze odgrywa rolę 
bankiera, wzrósł więc od r. 1870 o 29 miljonów, 
czyli o 49”/,, a to włąśnie podczas perjodn ogólnego 
upadku ekonomicznego. Jest bowiem faktem nieraz 
już apostrzeżonym, że lata pod względem ekonomi- 
cznym najgorsze, potęgują i mnożą gre loteryjną i 
promesową , co też raptowne podskoczenie sumy sta- 
wek loteryjnych od r. 1872—1876 dostatecznie tłu- 
maczy. 

Nadwyżka sumy stawek nad sumą wygranych 
była w r. 1879, jak świadczą powyższe daty, mniej- 
szą aniżeli w poprzednich 4ch latach 1875—1878. 
Państwo miało więc w r. 1879 mniej szczęścia, co 
się Biało, według naszego zdania, w skatek tego, że 


systematyczniejsza i podług pewnego planu prowadzo= 
na gra, ograniczająca się po największej części na 
ekstrakto i ambo, w ostatnim czasie w większych niż 
kiedykolwiek rozmiarach się odbywa. Tem daje się 
także wytłumaczyć znaczny ubytek przeciętnej kwoty 
pojedyńczych wygranych. Wynosiła ona bowiem w r 
1870 zł. 7:35, w r. 1876 zł. 7:80, w r. 1879 zaś 
tylko zł. 6-86. Podczas gdy łączna suma Wszystkich 
wygranych podniosła się od r. 1870 o 55'10/, , ilość 
takowych wszmogła się o 660. To wszystko jest 
dowodem, że obecnie wygrywa się więcej w sposoby 
gry wyż przytoczone , wykazujące , że gracze s pro- 
fesji więcej i intensywniej do gry się garną, 

Na każde 100 mieszkańców wypada przeciętnie: 


stawek wygranych Państwo otrzy- 


wr. ilość złr. ilość złr. mało netto złr. 
1870 863 67 5 88 29 
1871 892 74 6 41 38 
1872 408 77 6 48 34 
1878 461 92 8 55 87 
1874 473 95 8 58 87 
1875 495 98 7 56 42 
1876 536 106 9 62 44 
1877 587 101 8 54 47 
1878 494 91 7 49 42 
1879 511 95 8 5B 40 

w porównaniu 

z r. 1870 -148 +28 -+8 -17 +11 

przybyło w'/, 408 418 600 447 379 


Względnie najbardziej podniosła się ilość wygra- 
nych, daleko mniejszy pokazuje się przybytek kwoty 
wygranych na każde 100 mieszkańców przypada- 
jacoj. 

Lwów dnia 8. czerwca. (Sprawozdanie lwowskiej 
lzby kupieckiej. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów). 
Parcnica czerwona złr. 11:75 do złr. 12-10, pszenica biała 
11:75 do 1210, pazenicą żółta złr, 11°10 do 11-50, ordynarna 
złr, —*— do -=——, żyto złr. 9:50 do 9'80, jesienne rłr. —'— 
do sli. —*—, jęczmień browarny złr. 8'50 do złr. 9:—, 
jgozmień pastewny złr. 7650 do złr. 8'25, owies zr. 
725 de złr. 7:40, groch do gotowania vlr. 9— do 
złe, 10 —, groch pastewny złr. 7:50 dosłr. ——, wyka 
550 nèr. do 575, bób mir, 10:50 do 1250, kukurudra 


| stara złr. 7'50do 8 —, kukurudza nowa złr. 7 10 do 730; 


tuepsk mmovy złr, 1175 do 1250, rzepak latni złr, 11:25 
do zł: 11:75, rzepak jeriensy sgr. 1250 do srir. ——*— 
Inianka iesieana złr. 9'— do 9 25, nasienie Iniane złr. 1250 


zimno, żekoalicja nadmieniona wcale nie egzystuje 
i każde z trzech stronnictw wielkich idzie swoją 
drogą samodzielnie, alei oddzielnie. O porozumie- 
niu, z którejkolwiek strony, będzie można mówić 
dopiero wtedy, kiedy znany będzie rezultat pier- 
wszego odczytania projektu i kiedy nakoniec ka- 
żde ze stronnictw zobaczy jasno, jakie przeciwne 
mu zajmuje stanowisko. 


Telegramy „Dz. Polskiego.” 


Budapeszt 9. czerwca. Izba poselska przy- 
jęła znaczną większością projekt budowy kolei že- 
laznej z Budapesztu do Zemunia (Zemlina). 

Praga 9. Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
rozdano projekt rządowy o zmianie ordynacji 
wyborczej. 

Ateny 9. czerwca. Francuska dywizja mary= 
narki wypłynęła z zatoki Pirejskiej, żeby się udać 
do zatoki Bezika. Tam skoncentrują się także an- 
gielska i włoska dywizje marynarki. 

Berlin 9. czerwa. Według wiadomości z 
Aten mocarstwa kongresowe oddadzą Porcie dwie 
noty identyczne (nie zbiorowe jednak). Pierwsza 
zawiadomi o zebraniu się Em w Berlinie 
w dniu 16. czerwca, a to celem uregulowania 
sprawy granic Grecji. Druga nota żąda wykona- 
nia przez Portę uchwał kongresu co do Czarno- 
górza i Armenii. Konferencji berlińskiej przedsta” 
wione będzie sześć projektów uregulowania granie 
greckich, a mianowicie: opracowane przez kongreś 
protokolarnie stwierdzone sprawdzenie granie, dwa 
projekta nadesłane przez Turcję w ciągu posiedzeń, 
dwa projekia przesłane przez Grecją i jeden w 
swoim czasie przez Waddingtona wypracowany. 
Lokalne wytknięcie i ustalenie granic, poruczone 
będzie przez konferencją komisji wykonawczej, 
która się zajmie wykonaniem uchwał, uda się zaś 
na miejsce, w którem nastąpi rozgraniczenie. 

Stambuł 9. czerwca. Hat sułtański rozkazuje 
prezydentowi ministrów i ministrowi spraw zagra” 
nicznych, wykonanie reform w czasie jak naj- 
krótszym. Zaleca oraz utrzymanie dobrych stosun- 
ków z wielkiemi mocarstwami ze ścisłem jednak 
przestrzeganiem praw zwierzchnictwa. 

Urzędowe ogłoszenie oznajmia, że Kadri 


m ‘d0 VIr. 1350, nemienie konopne zir. —— do —*—, ko-|pz tał mi dent inistrów 
W ostatniem ii , e , pasza został mianowany prezydentem mini , 
siowyea zły. —*— do ——, kminek rb, —— do ——, zatrzymuje wszelako tekę ministra handlu. 


Mini- 


amyż wir, —'— do — —, anyż pleski złr, 40— do 41'—. strem spraw zagranicznych mianowany Abedin 


Spirytus z4 10.000 litrów prosent: (łotowy słr. 86 75 
da =, w torminzoh w mienIaCU ZAL. =’, 

Waiuty: marką ——, rubel zèr, 1*247/,, napoleondor 
złe, 9 35. 

Wiedeń 8. ozerwca, Na dzisiejszy targ dowiezio- 
no żywej nierogzcirny galicyjskiej 2211, średnio ciężkiej 
węgierakiej 961, ciężkioh bakonów 874, racem 4046. 

Galicyjskie płacono złr. 32:— do 424—, średnio 
ciężkia węgierskie clr, 48— do 63'—, ciężkie bakony 
50— do 54:— za 100 kilo żywej wagi. 

J, Krayriofowia, W. Amirowicz ch Schals, 


Przegląd polityczny. 
Lwów 10. czerwca. 
Ambasadorowie mocarstw w Stambule rozpo- 
częli pracę nad redakcją identycznej noty dopiero 
w dniu 8. b. m. Dnia 7. odbyło sią uroczyste przy- 
jęcie przez sułtana francuskiego posła„p. Tissot, i 
to odroczyło zapowiedzianą pracę nad notą. Nie 
ma już mowy o nocie zbiorowej. Austro-Węgry 
radziły mianowicie, ażeby zaniechać tego najo- 
strzejszego środka dyplomatycznego. Na skutek tej 
rady wystosowaną notę identyczną, każdy z po- 
słów wręczy osobno, lecz nie w jednym akcie pod- 
pisaną przez wszystkich posłów — jakby to było 
w razie noty zbiorowej. Potwierdza wiadomość 
powyższą dzisiejsza najświeżaza depesza telegrafi- 
czna. Wynika ztąd, że nie wszystkie mocarstwa 
życzyły sobie, jak Anglia, uciec się do kroku o- 
statecznego. 
Doniesienia o zmianie ministerium tureckiego, 


już się sprawdziły. Przyszło do zmiany w gabi- Rosyjskie banknoty , 215:80 Galicyjskie , 


necie, ale tylko częściowej, jak o tem równie te- 
legram powiadomia. 

Z czasopism berlińskich, jedna Germania, or- 
gan ultramontanów, zajmuje się wynurzeniami 
Bismarka w sprawie kościelno-politycznej. Mniema 
ten organ, że to niemożebne, ażeby Bismark mógł 
się uchylać i nadai od udziału w załatwieniu spo- 
ru kościelnego. Albowiem jak twierdzi —niemoże- 
bne jest bierne przypatrywanie się walce, przywódcy 
tejże walki, głównego pośrednika z Watykanem i 
autora świeżo ogłoszonych depesz. Ton nader u- 


miarkowany tego organu wobec kanclerza, nie łu-| 


dzi jednak innych, i nie budzi wiary w przyjście 
do skutku koalicji klerykalno - konserwaty wnej, 
Kreuzztg. mianowicie odzywa się otwarcie, ale 


BE LI 


gika, jako też we 
1 paczka 
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aatal SPOD win Zygm. Rukera | 
we luwowie poleca: 
Niezbędnie potrzebne dia każdej redziny 
i Polizdniowo = węgierszja 
OŻYWIAJĄCA KAWA ZDROWIA 


uływana z rmakomitem powodzeniem jako pożywienie dia chorowitych 
dzieci ; do wzmacniania dorosłych po ciężkich chorobach; dalej pzmeciw 
- tw zołzowym, bladaczce, rozwolnieniu, kwasom żołądxowym, meżytom 


dławca (anginy) i błonnicy (dyfteryi). 
90 et. ; 1, paczki 60 ct.; "/, paczki 25 ct. 


Dla chorych na piersi i płuca 
SPISKI EKSTRAKT z ZIÓŁ KARPACKICH 


1 fiaskon z instrukcją użycia 75 et. 
Cukierki 1 pudełko 35 ct. Herbata 1 paczka 50 et., mała 25 ci, 


Do lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana od kaszlu, chrypki, į 
nieżytu, kokluszu, zaziębienia, duszności, ciężkości oddechu, kłucia w bus: š 
nieżytu oskrzelowego, zapalenia płuc it. p. -- Dostać można prawdziwe u £ 
X fabrykanta: Saxzela Fsyłciww, aptskarza w Temoswarze; w Krakowie 
4 A. Siacieckięgo, A. Dylsxiego i Trnuuzyńekiego ; 

spadkob. ; 
wreszcie także 


pasza. Reszta ministrów zatrzymuje dotychczasowe 
swoje teki. 

Paryż 9. czerwca. Na graniey belgijskiej od- 
był się po południu pojedynek pomiędzy redakto- 
rem Mote d Ordre Lepelletierem a byłym redakto- 
rem Gaulois Lajeune-Villarsem. Ten drugi odniósł 
dwie rany, jedną w ramię a drugą u łęku ręki. 


Wiedeń 10. czerwca 10. godz. 44. min. 


Akcje kredytowe . 37930 Akcje koiei Połud, „ 84:80 
„  Angło-Austr. , 136:20 20-frankówka , f 9:36 
„  Umionbank . 110.— Rosyjskie banknoty . 1:26 
„ Kolej Kar. Lud. 268-90 
Usposobienie : bardzo stałe. 
Wiedeń 9. czerwca. R 
Jed. dług. pań. w bank, 73:65 Londyn . 11775 
Me » wsrebr. 73'95 Srebro 6 są 
Renta w złocie 88-90 _20-frankówka . 3:36 
Losy pożycz,z r. 1860 18125 Dukat ces, men. . 5:55 
kcje banku wied. . 832,— 100 marek niemiec. . 57.80 
n  „ kredyt, 277.75 
Wiedeń 9. czerwca 2. godz, 25. min. 
Losy kredytowe . . 18025 Weg. Obl. państ 1877 8840 
Weg. akcje kredyt. , 26625 Galic. Indemnizacja . 9780 
Akcje Angl.-Austr. B, 13525 1864 Losy. . . . 11275 
„  Unionsbank . 109'10 Siedmiogr. kolei „ . 107:65 
p kole Kar.-Lud, 267— Akcje banku obrotow, —'—. 
3 „ Północna 246:— Losy tureckie.. . 1640 
E „ Połudn. , 8475 Złota renta węgiersk. 1084% 
s s Altólda , 15825 Akcje kolei państ. .  —<=* 
= a Elżbiety, 190—  Bankverein. . , . 13610 
» n» Lw.-Czer, 164:— Rosyjskie banknoty . 1-2 
»  » Weg-Pol 147'50 Węgierskie losy 112-£0 
z „ Rudolfa, —'— Reichsmark . — 
Losy Komunai. wied, 119'— , 
Usposobienie : bardzo stałe. 
Berlin 9. czerwca 4. godz. 84, min. 
. o a IIRA 
Akcje kredytowe  , 482-— Kolei Rumuńskej . 5540 
Lombardy . 14550 Austrjackie banknoty 17295 


y Wo 
Paryż 3'/, renty , 85:92 
"elegramy zbożowe z dnia 9. czerwca. 
WIEDEN : pszenica zł. 13:50, żyto zł. 11725, okowita 
pr. 10.000 liter-procent, zł, 35:25, BUDA-PESZT: pszenica 
za kilogr. (na jesień) złr. 1087. BERLIN: pszenica żóła 
na miesiąc maj 21950, żyto —'—, okowita loco 6510. 
SZCZECIN ; pszenica — —, rzepak na jesień ——. PARYŻ : 
mąki 159 kilo zir, 66:50. 


Przyjechali do Lwowa dnia 10. czerwca, 
Hotel Europojuiki, Ks. J. Czartoryski z Wig- 
zowio, A. Pohorecki g Dydnia, J. Trzecieski Crarng= 
rodu. 
j Hotel Angielski. T. Krakowski z Królestwa, J. 
Skolimowski s Dynisk, A. Udrycki x Ohoronows. 


z 
z 


EE 


-a mre 


W RUDOLOWICAC 


pod Jarosławiem 1543 2--ö 


odbywać się będzie z powodu wydzierzawienia 


CYTACJA S 


dnia 15. czeraca br. od 9. godziny z rana 


koni cugowych, roboczych, 


źrebiąt do 3 lat ; bydła rogatego, buhajów oryginalnych rasy 


tyrolskie; (Pinzgau), eieląt krzyżowanych, wołów roboczych i trzody chlewnej rasy an- 
gielskiej ; maszyn rolniczych z majpierwszych fabryk, pługów amerykańskich 
trzyskibowych i rozmaitych sprzętów gospodarskich, o czem się P, T, chęć kupna mają- 
cych niniejszem uwiadamia, 


Dnta 3. czerwca 1880, 


wszystkich chorobach gardłowych i jako prezerwatywa 


Dr. med. Fuaykissa 


t 
1 
w Sączu u Kosiertiowicza 


we Lwowie sätet słowny n ZzEmiRIE ikiye < 
u aptekarsa ?:apssk. 


1024 45. 


ą 
Parasolki letnie Oui Seana Groane] 


óronki, Gipiury, Blondyny, Illu- 
- zje, Tiul brukselski, Siatki do 


l Welwet, 
Lustrynę, Taftą, Klot, Brukse- 
linę, Croisse, Qlasperkąle, Podszewki 


DZIENNIK POLSKI: 


ps, Atlas orsety' paryskie od 1 złr. 30 ont. 
| |Gr do 5 OR ÓD ozdoby od 1 
zły. 80 cnt. do 10 złr. Płaszcze nie- 


przemakalne, Kalosza rosyjskie. 


Frou- Frou, Materyjki do ubiera-| podwlekania, Siatki jedwabne na 
ed 75 cent. do 10 złe. ni kapeluszy. V sora i j w rękawy. 
; elnoiki gotowe i z łokcia, Crep em. z BA 
ty fianeuskio, w pe de Lisse, Mól, Lina, Tar. [BJ 0birtingi, Sonet, Ratyst, Pachal, Id 
ra strusie i fantastyczne| jatny na suknie we wszystkich poi de z UT aNY Argan yN Tamy 


Płótno białe i nieblichowane. 


do ubierania kapeluszy. kclorach. 


1017 €—0 2 
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poleca handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


ETZ RTE) 


APTEKA pod 


Skład wszelkich towarów 
i preparatów chemicznych, 
przyrządów chirurgicznych 

s kruszcu í metalu, oraz 

artykułów toaletowych. 


Skład wszelkich 
środków leczniczych, 
spacyficznych 
i uniwersainych krajo- 
wych i zagranicznych. 


„ZŁOTYM SŁONIEM” 
HENRYKA BLUMENIFELDA 
(dawniej JF. BLAIMA) 
we Lwowie, ulica Żółkiewska l. 4, (przy placu Krakowskim), poleca: 


Prepzraty z igieł drzew szyszkowych zo świerku (Pinus abie-) i kosodrzewiny (Pinus Pumilio, P. Mu- 
; nyhus, P. Mont.) przez Zarząd kąpielowy w Iszlu pod kontrolą Świetnego ces. kr, Namiestnictwa Austrji 
niższej wyrabiane. ) - 
Preparaty te uzyskały na Wystawie Paryskiej w roku 1878 dyplom honorowy, a to: 
Eteryczny qlejek PE Rhe, 1 kosodrzewinowy. Olejki te są zupełnie wodojasna — rozpylone 
w oju mieszkalnym rego, dają woń przyjemną, przypominaj łni il b 
pierwszorzędne powagi lekarskie zalecane ki pi LU agiep koy 0335 
a) W chorobach krtani, płuc i piersi za pomocą inhalacji, 
b) Zewnętrznie przeciwko rhemmatyumowi, newralgii, artrytyzmowi, w sparaliżowa: 
niach, w chorobach nerwowych, przeciwko osłabieniu pojedyńczych organów, jakoteż prze- 
ciwko ogólnemu osłabieniu ciała. 
Ekstrakt świerkowy I kosodrzewinowy do kąpiel w chorobach pod b) przytoczonych. 
Woda świerkowa używana do nacierań, do okładów, do injekcyj, w chorobach pod a), b) c). 

Panowie aptekarze życzący sobie urządzić skład powyższych środków, zechcą się zgłosić do Główne 
Składu dla Lwowa i Galicji: Aż U ANN EEO TEG 


Apteka pod „Złotym Słoniem* Hienryka Blumenfelda we Lwowie. 


L 


IL. 
MI: 


l: 


=" rz 


Przewodnik dla bijącybh W magazynie ITOP a 
; „ Ostrowskiego i J. Strzeleck 
Wody mineralne jost Ę sprzedania í Ego 


ofaz sposób zachowania się podczas picia INK A RARELA 
tychże skreślił Dr. med. Ant. Stanis. Berger.’ b ka 
' aiet jw srobroem okuciu z Tulska, emal? adwokacką * 
Cena 30 ct, poczta 36 ct. ozdobiona, 1616 4 F ą 


Nakład księgarni F. H. R ICHTERA urzędnik przy kolej mienicy pod l. 22 przy ulicy Ha- 
fw 


B04 we Lwowie. 2—4 Młody szatyn, Karola - Ludwika, :|1501 4—8 


lickiej. 

roczną płacą 9.0 złr., awansem w przy-|” 
Potrzebną jest 8 PT a do emerytury, życzyłby 
> sobie dla braku znajomości na tej dro- 
Nauczycielka dze wejść w stosunek małżeński, E przy- 
z kursem wydziałowym i muzyką na forte-|stojną, a niezupełnie ubogą i wykształ. 
pianie, — Bliższe szczególy listownie pod|toną pazienką. — Oferty z wyłączeniem 
literami M. Gł. ostatnia poczta Stare żartów, proszę nadawać pod ndresem: 
M asto. 1629 2—0],Sfinx WE pyte restan'te główny 
dworzec, Lwów. 1547 1—1 


Czereśnie Znaimskie 


Jakości uznanej jako pierwszorzędna, co dnia iwie- 
żo z drzewa rwane, rozsyła w koszach pa 5 
kilo lub 10 funtów cłowych pocztą za przysła- 
niem tylko 2 gir. w. a. za 5 kilowy kosz, 
franco do wazyatkich atacyj pocztowych auatro- 
węgierskiej i całej niemieckiej, monarchii, 


ADWOKA 


Dr. Julian Dornbach 


otworzył kancelarją 


ołaruję tej damie, któraby po użyciu mojej 


Ś . . . 
maści na piegi, 
nie atraciła piegów, oatudów, znaków porodo- 
wych i liszajów, w ogole każdego cerze azko- 
dliwego rabarwieni«. Rozayłam za pobraniem 


Stan czynny. 


Papiery wartościowe: 


rędzle jedwabne, sznelkowe i wel- 
niane, Krepiny, Spięcis, Guziki, 


ozdoby szmuklerskie. 


p. Trauszyr sk ogo i w aptece p. Redyka, w Stanisławowie w aptece Steckera. 


UAUJPREMY" WW - 


| pea płóciense i ceratowe, 

Powijacze. Czepeczki, Podbródki 
i kaftan'ki haczkowane, KrepoRy. 
Warkocze z imitacji włosów. 


Sznury, Szutaś i wszelkie 


| 
| 
| 


"= OGLOSZENIE.” 


Dnia 24. czerwca 1880 przypada 

w Mościskach główny jarmark naj 

konie, co niniejszem do wiadomości 
podaję. 

Od Zmierzchności miasta. | 


Mościska d. 5. czerwca 1880. H 


Szalbot, burmistrz. 
2000000000000000000000000000000002) 
PIGULKI BLANCARDA op 
$ ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, Š 
2 Potwierdzena przes Peryską Akademię modyosną td, | D 
Eraiten CEA, praho karqa mean arana lae 
pokazały się bessiinym:, krwi 


u poh i m arer 4%, « Paryża. È 
2200026000000006000006060000008 È 


Dostać można we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Krakowie w aptece l] 


GU. icz 


Według kursu s dnia 
31. grunnia 1879. 


W. a. złr. | ont. | 2 


Poleca | 
znany z taniości 


| i doborowego towaru 
BE Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej. TW 


O RY 2 
KAMILA STRZYZOWSKIEGO 


we Lwowie ulica Halicka 1. 4. 


Junk orny mat 


Świaże 


WODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne 


J. ihnatowicz 


ulica Kopernika I. 3 

Równocześnie mam zaszczyt uwiadomić szan. Publiczność, że 

jak przedtem tak i tego roku otworzyłem 
Pawiion w ogrodzie Pojezuickim 

dla częściowej sprzedaży wód mineralnych zimnych i ogrzanych, 
oraz kumysu, soli karlebardzkiej, marienbadzkiej, wody sodowej, 
pierników itp. 
Pawilem otwarty codzień od 6, rano de'9. wieczór. 

Polecam łaskawym względom Sz. Publiczności mój zakład 

JAN IANA TOWICZ, 


magister formacji, chemik aqdowy. 


t 


1001 11--0 
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vb TF W TE WW WWWYVWIWWWWWWWWWWWWW 


BaF Zaproszenie do udsiału! Ei 


Utworsyliśmy wielkie stowarzyszenie w eelu kontreminy 


a s a r 
w węgierskiej rencie złotej. 
(Spekulacja X la balsse), w którem każdy z dowolnym udziałem 
uczestniczyć może. Za nominalnych 1009 złr. węzierskiej renty złotej uwa- 


żamy za dostatenizne pokrycie w wysokości około 40 złe. w gotówos lub w 
papierach wart>foiowych; prowizji i aa pośrednictwo liczymy tylko po 


D 50 cnt. za 1000 złr. (innych wydatków przy tej spekulacji nie ma). Każdy 


udział oblicza się oddzielnie. Bliżczych wyjaśnień wraz x obszernem uzast- 
dnieniem spekulacji, jej widoków, założenie i zakończenia. udzisla artykał 
kierujący „Węzłarska redatt ztetn w nr. 6, d:iesnika dla spraw eko- 
nomiost” „„Geitha”', który rorsyłany będzie na żądanie franco 1 gratis. 
06 Polecenia na c. k. giełdzie 8 
we wszystkich rodzajach speknliacji 

wykonuje ściśle i pod dyskrecją za najmierniajszą prowizją i udziela bliż- 

szych wyjasaien 1511 3—10 


Dom bankowy „Leitha“, Wien, Heidenschuss 1. 


S ró wi Pa ZB. D LB w nia a da a, DR. (dE da W O 


austrjackie Towarz. ubezpieczeń „Dunaj“ (Donau) w Wiedniu, 


WRkilisznaa w 3. aż nun cl nn za m ©354b. Stan bierny 


pocztowem 1 słoik po 2 złr, 10 cnt. u, M. 4 JE ISEI s 505 losy państwa 7r. 1860 A gtr. 26.000: — Kapite? zakładowy a pi Ei e TĘ s 3 p p Š K 4 
ROBERT FISCHER, ||| «0 Znaim. 16441 Oj 5% obligacie indemnizacyjne z p. k. » 42.875 — Rezerwa premij i ME Ci ed PS: L 153.32464 
I a a (|| ok a aeaaea 5a pożączkiyana budową giełdy . «= 1» 130 442:— Zabożpiaczewi Og ognia") >.  . *,  58.544-88 
Om mai | EP ZuakomitGyoWadóeni '/, listy zastawne og. austr. zakł, kredyt. ziemskiego n sF P5 E Aa . z > aras 
R P emie BAM » r czeskiego banku hipotecznego . = .500'— n szy ć g DEE A 
5% austr.-węgierskiego banku 242.107 — k : z 413 
35 » n Rg go ban n : . 11.061 
1i r ancuzka, 2 2 V E L 0 U T I NE Bjos 3 4 avstr.-szląskiego zakł. kred. ziema. „ 18.66750 Rezerwa bieżących szkód TUE Aka „ay uns -. saa o 
panie jadąca do Krynicy lub Franzene jet 1022 56—? E 8/0 » „ pierwszej ausir. kasy oszczędności n 2o ; > wapłat polic. życiowyeh < > _.  4100:— 
badu, 8 EE a e pAn Maezka ryżowa | 0/4 ło » „ węgierskiego zakładu kred, ziems. „ "ko 14 a ——— 
prosi 0 zgłoszenie si o niej po , oj z E s s ś " = i; 5 W 3 p r . s 
ulica Krzywa w podwórzu na dole. przygotowana z Bizmutem 5" obl. pierwszeństwa czeskiej kolei północnej n 89469-50 ef mh ę a aloha (wł czających bieżących zł. 42.000 
ET a iana ki la tego to działa srozęśliwie na skórę o ' towarzystwa żeglugi na Dunaju „  5.312'50 ie zk a Lusia y i j A ; i > : ` 
y yxanskKı PET omni ci tma przystaje de Bój » 5 preskiego towarzystwa dla wy- Fundusz rezerwowy zydzów Á < A z - i 5 
_w Bucniowie, Prie FA robu żelaza w ` ; » _8.106:— Przeniesienia zysków 2 >. 1878 A ; Y A zł, 42.42784 
Etnie. i nowaaigo: Zoe | eżość naturalną. Dil ą = em. kolei ces. Elżbiety zr. 1862 „ 65.69850 Zysków z r. 1879 i h „ 277.156:40 
polskim językiem władającego CH. F AY Gy = kolei północnej ces. Ferdynanda Ę ś - 
„konw. À is  . +  « 32:240— Z tej sumy odpadają : i 
BUCHHALTERA | mirens | e. n ami Boia oam Prani Jire a y e A RaT > 
e ' ; A „344 — antjemy radzie zaw;adowcżej i dyrekcji . pl wł, . 
katelika, pierwszeństwo maią ci, któ-| Dostać mośną we Lwowie w aptekaob||  5oj AZ a s 875'— ARDT OTELO wia dywidenda na 5000 akeji po zł. 30 „ 150.000 — 
E e tei di ta = jane ti: Krrytanowskiego, P. miri tn. 50 l, » z r1 u dow s n í Przeniesienie zysku ma r. 1880 g o b n 78.72168 
4 . AC? zyjnych pp j . "zł. 819.58424 
terowie pracowali. dtrzysowskiego, Jahla I Alfreda Dzików. em. I. . 5 ; | » 70.52760 zł. £ 
e a a a | 000 A e powiek 900 © Proz toso rwa promij z mających kyć inc 
| dać skiego mostu żelaznego . a ; £ złr. 
rowego w Bacniowie. 1646 1—3 sowa w apt. n. Stachera. 40], zapisu dł t sł 1.000-— ściągniętemi premij asekuracji egniowel: na . 
że 3 k e ph n. ausir. stowarz. przemysłowego . Aka 935,581.483 sumy asekuracyjnej i W D asekuracyj 
Poz" = | a i m -+. Wło adm: n z roczną spłatą premjową złr. 1,868.515'38. 
MORSZWN | omiaa zy > abe toy pary m 
o . . " . 9 8 > > p 
Bieżące odsetki efektów . r m 9 563:19 Z) 
z drojowisko solankowo b = Wylosowane, w r. 1880 wypłacalne efekta « 365211 
= DOFOWINOWG. 
Pożyczki hipoteczne . ć 5 . : ; > i c 
MORSZYN stacja kolei arcyksięcia Albrechta, dworzec, po- E u baei towarzystwa w Wiedniu, Berlinie, 
cata tua“ samem”zdrojowisku, oddalony jest półtora mili cd Londynie i Medjolanie . : . - ` . . 
miasta Stryja i w równejże przestrzeni od Bolechowa. M | Należytość gotówką w ajencjach jeneralnych : 
Miejscowość ta położona jest 1200 stóp n. p. morza u poda Zabezpieczenie od ognia .  .  .  . . zł 304860 68" 
nóża Karpat między krańcem niziny a wysokiemi górami Bies 1 na życie ME JF) „ 16.490'06 
szcządu i dla tego posiada wszystkie własności łagodnego poda » traneportowe NUT 45 698-70 
górskiego klimatu. Sam MORSŻYN jak i jego najbliższe otocze- $ od gradobicia i „__ 8.289'29 
nie obfituje w wysokopienne lasy szpilkowe, ożywtze, balsamiczne 
powi obszerny ogród, rozległy park leśny i piękne spacery Tog ae nenia aaao Lp m. i. (włączając bie- 
w pobliżu. ących złr. £2000 — za kaucje . 3 , . . 
Kumys, żętyca. mleko, również skład wód mineralnych kra- Weksle w portfelu „P j "WOJE 1 SE 
jowych 1 zagranicznych. Stan kasy. 5 b h h A i , r 5 ie M 
Kapie® ciepłe solankowe i borowinowo-mrówezane, rzeczne, Raslność towarzys.wa w Wiedniu. Hchottenrisg 13 i w Medjolanie 
żelaziste, stawowa i tusze wszelkiego rodzaju. Corso Vittorio Emanuela Nt. 26, Via Pasquiroe Nr, 14, San 
Zbawienne dla chorób skrofulicznych w rozmaitych formach Vincenzo Nr. 24  , . . ° . . ż j 
i stopniach, jako to skrofuliczność ogólna, obrzmienia chroniczne Zadatki na ubezpieczenia życia : ż duze s . . 
gruczołów limfatycznych, wyrzuty ekórne itp. Wypociny poza- Roasekurecje na rezerwy premij w gotówce: 
palne stawowe i kostne. Gościec przewłoczny w rozmaitych formach. na ubezpieczenia od ognia k x : zł. 850.867'82 
Zbytnia otyłość i zastoiny żylnego systemu (Hemoroidy), choroby 4 r transportowe .  : „ „21.273'96 
kobiece, a to: Psa > RBA „A obrzmienia macicy, wypo: a n na życie TT 160581711 
tiny pozapalne i zawały około Maciczne, wszelkie zboczenia w dł f : 
ożyszczeGiikh miesięcznych nieżyty maciczne (biaże. Ry). Wartość inwentarza, materjału ajencji, druków, kart, rplanów, bibljo- \ 
tudzież z powyższych chorob często wynikające niepłodności. teki i zapasowych szyldów asekuracyjnych s è . . EE TT | l 
Choroby rei narządów pdas onamga i pokarmowego u- | 4,491.188| 06 
trzymujące się w skut-k za.tojów żylnych brzusznych, Sledzien- SKRYBZ a 


nietwo i macianietwo (Hypochondria % Hysteria). Choroby skórne 
różnorodnej natury. Niektóre formy porażenia po udarach i reu- 
matyzmach. Dna (artritis) w stawach. 
Stały lekarz w miejscu W. Fryderyk Dzikowski, omery- 
towany lekarz powiatowy. 

Troskliwość o wygody największa, kuchnia i pieczywo dobo- 
rowe we własnym zarządzie. Muzyka „Weteranów“ grywająca 2 
tazy dziennie. 


Otwarcie Zakładu 15. maja. 


O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się, 
Bliższych objaśnień udziela Zarząć Zdroiowiska. 1868 6—^ 


| | 


Wieden 31. 


Herm. Pohi. 
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grudnia 1879, 


C. k. upı vyw: austrjackie 'Wowarzystwo ubezpieczeń „Wanaje (Donau). 
Dr. Ludwig Lichtenstern, człoit k rady zawiadowczej. 


Colditz, generalny dyrektor. 


Žba dano i jako zgodne uznano. — Weder 8, kwietnia 1880, ted ll 


Dr, W 7aldmilleć. C. Schwabe. 


L. Thomas, komisarz rządowy. í 


ncja we Iuwowie u p. H. PENZIASA, ulica Sykstuska I. 14. 
w tig "EZ drukarni „Driennipa Poiaidego" pod arządem Leona Zobalewioss 


